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POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda 
słoneczna, upał i b. parno, po 
południu możliwe burze. Tempe­
ratura do 88 stopni, w nocy 63 
stopni.

W środę będzie na ogół pogoda 
słoneczna i mniej parno, tempe­
ratura 83 stopni.

Możliwość opadów 60% we 
wtorek.

Wschód 5:18, zachód 8:20.

KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 28-go 

czerwca — Leona, Ireneusza.
Jutro środa, dnia 29-go 

czerwca — Piotra i Pawła.
Pojutrze czwartek, dnia 

30-go czerwca — Emilii, 
Lucyny.

USA OSTRZEGAJĄ RZĄD IZRAELA
Komuniści Ignorują UmowyPentagon 

Zadowolony 
Cape Canaveral, Fla. (UPI) — 

Rzecznik Floty podał do wiadomości, 

Neo-Hitlerowcy Rosną w Siły 
Raport 
Sońskiego 
Ministra

Zderzenie

w

Społeczeństwo 
Ich Odrzuca, 
Rząd NRF Zwalcza 
Bonn (UPI) — Boński minister 

spraw wewnętrznych Werner Maiho- 
fer stwierdził w swym dorocznym 
raporcie, że siły neo-hitlerowskie w 
Niemieckiej Republice Federalnej 
powiększyły się w ub. r. o 50 procent 
W tym samym stosunku wzrosła 
ilość przeprowadzanych przez nich 
akcji terrorystycznych.

Minister powiedział, że neo-hitle- 
rowcy dążą do ustanowienia w NRF 
rządu wzorowanego na rządzie Hitle­
ra i że mają pewne powiązania z gru­
pami arabskich terrorystów, jak­
kolwiek w tej ostatniej sprawie nie 
podał żadnych bliższych szczegółów.

“Około 15 ugrupowań neo-hitlerow- 
skich pragnie zamienić wolny system 
demokratyczny Niemieckiej Republi­
ki Federalnej na państwo o systemie 
podobnym do dyktatury narodowo- 
socjalistycznej. Ich działanie, które 

większości prowadzone jest przez 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bez Partnerów
Madryt (UPI) — Jak się wydaje, 

hiszpański premier Adolfo Suarez 
nie zamierza szukać partnerów koali­
cyjnych i prawdopodobnie utworzy 
rząd jednopartyjny.

Delegat 
Sowiecki 

Zmienia Ton
Belgrad (UPI) — Jury Woroncow, 

szef delegacji sowieckiej na konfe­
rencji belgradzkiej, który przez dwa 
tygodnie zajmował nieustępliwe 
stanowisko odnośnie praw ludzkich, 
nieoczekiwanie zmienił front, uderzył 
w ton pojednawczy i wyraził gotowość 
“współpracy” z innymi państwami.

Woroncow poinformował innych de­
legatów, że pragnie, aby obecna kon­
ferencja ukoronowana została suk­
cesem, wobec czego gotów jest pójść 
na kompromis. Kompromis ten praw­
dopodobnie oznaczać będzie zgodę na 
formułę państw zachodnich, które 
domagają się, aby problem praw 
ludzkich stanowił osobny punkt obrad 
jesiennej konferencji państw-sygna­
tariuszy Umowy Helsińskiej.

“Lody zostały przełamane, przy­
najmniej jeśli idzie o ton rokowań” 
— powiedział jeden z delegatów po 
oświadczeniu Woroncowa.

“Jest to istotna zmiana tonu . . . 
Stanowi niemal całkowity kontrast 
z jego wcześniejszymi oświadczenia­
mi” — powiedział inny delegat.

Jeszcze w zeszłym tygodniu Wo­
roncow zarzucał rzecznikom praw 
ludzkich “frywolne” podejście do 
rokowań i groził, że zachowanie przez 
nich zajętego stanowiska doprowadzi 
“do załamania” konferencji belgradz­
kiej.

Mimo oczywistej zmiany frontu, 
dokonanej przez delegata sowiec­
kiego, ustalenie uzgodnionego po­
rządku obrad konferencji jesiennej 
zajmie delegacjom w Belgradzie 
ponad tydzień cza^u.

Był Zamach
Nairobi (UPI) — Uchodźcy z Ugan­

dy twierdzą, że jednak istotnie była 
próba zamachu na lOdi Amina, który 
jedynie dlatego uszedł z życiem, że 
jechał innym, niż zazwyczaj samocho­
dem.

Jego prezydencki Mercedes został 
obrzucony granatami i ostrzelany i 
uległ całkowitemu zniszczeniu, a wszy­
scy w tym samochodzie jadący — 
zginęli. Amin, powiadomiony o przy­
gotowanym zamachu, wsiadł do innego 
samochodu i po “desperackiej wymia­
nie ognia” zdołał wyjść z zamachu 
cało, co najwyżej z lekkimi tylko 
obrażeniami.

Pociągów 
Nad Odrą

Frankfurt n/Odrą (UPI) — Wscho- 
dnio-niemiecka agencja prasowa ADN 
podaje wiadomość, że wczoraj w pobliżu 
Frankfurtu nad Odrą, po wschodnio- 
niemieckiej stronie granicy, o godz. 
2 po północy doszło do katastrofal­
nego zderzenia pociągu osobowego 
z pociągiem towarowym.

Wagony pasażerskie wbiły się “tele­
skopowo” w pociąg towarowy, powo­
dując pożar cysterny z paliwem.

Według wstępnych obliczeń w ka­
tastrofie tej straciło życie 29 osób, 
7 zostało rannych. Wśród zabitych 
jest załoga lokomotywy pociągu pasa­
żerskiego i maszynista pociągu towa­
rowego.

Dla rozplątania gmatwaniny żelaza 
trzeba było sprowadzić ciężkie dźwigi 
i palniki acetylenowe.

Na miejsce katastrofy przybyła 
rządowa komisja śledcza z ministrem 
komunikacji Otto Arndtem na czele.

Pociąg osobowy jechał z miejsco­
wości Zittau do Bałtyckiego portu 
Stralsund.

Największa w historii kolejnic­
twa wschodnio-niemieckiego kata­
strofa wydarzyła się pod Magdebur­
giem w dniu 6 lipca 1967 roku, gdy 
pociąg osobowy zderzył się na prze­
jeździć z samochodem-cysterną. 
Wówczas w wybuchu i w pożarze 
zginęły 94 osoby.

Podpalacz Stanie 
Przed Sądem

Columbia, Tenn. (UPI) - Szeryf 
Bill Voss oznajmił, iż 16-letni Andy 
Zimmer, cierpiący na zaburzenia ner­
wowe, uciekinier z zakładu w Dous­
man, Wis., zostanie postawiony w 
stan oskarżenia o podpalenie Więzie­
nia Powiatowego oraz spowodowanie 
w ten sposób śmierci 42 osób. Voss 
twierdzi, iż Zimmer otrzymał od ko­
goś, odwiedzającego innego więźnia, 
zapalonego papierosa, którym podpa­
lił sztuczną gąbkę w swojej celi. Ma­
teriałem tym okładane są wewnątrz 
cele, gdzie skierowuje się wybucho­
wych i gwałtownych więźniów. Pod­
czas spalania, gąbka zaczęła wydzie­
lać silnie trojący gaz. Wszystkie ofia­
ry poniosły śmierć wskutek zatru­
cia.

Nie Skorzystano 
z Oferty

Milwaukee (UPI) — Tutejszy mayor 
Henry W. Maier oświadczył, iż 
Prezeydent Carter oferował mu po­
zycję w gabinecie swojej admini­
stracji w Washingtonie, z czego on 
jednak nie skorzystał. Pozycja ta 
miała być rzekomo na czele Depar­
tamentu Gospodarki Mieszkaniowej 
i Rozwoju Urbanizacji (Department 
of Housing and Urban Development).

Maier, lat 59, został wybrany w 
kwietniu br. już po raz piąty na 
4-letnią kadencję mayora Milwaukee. 
W czasie ostatnich trzech elekcji, 
wygrał on wybory zdobywając za 
każdym razem 75% głosów.

Mayor Maier twierdzi, iż chce 
nadal stać na czele administracji 
miasta ponieważ chce prowadzić 
dalej kampanię na rzecz większego 
zainteresowania administracji fede­
ralnej problemami ośrodków urba­
nistycznych.

Wizyta 
Prezydenta 
Wenezueli

Washington. (UPI) — Goszczący 
z 6-dniową wizytą w Stanach Zjedno­
czonych prezydent Wenezueli Carlos 
Andres Perez przybędzie dziś do 
Washingtonu. Perez przyleciał wczo­
raj samolotem do Williamsburga, Va., 
zatrzymując się na krótko w tym hi­
storycznym mieście.

W czasie spotkania w Białym 
Domu, niewątpliwie na agendzie bę­
dą rozmowy z prezydentem Carte­
rem dotyczące energetyki (głównie 
ropy naftowej), wymiany handlowej, 
Kanału Panamskiego, praw ludzkich 
i ogólnej sytuacji międzynarodowej.

Wenezuela, silny sprzymierzeniec 
w demokratycznej kampanii prezy­
denta Cartera o poszanowanie praw 
ludzkich na całym świecie, jest także 
głównym dostawcą importowanej ro­
py naftowej do USA.

Rosalynn Carter, małżonka Prezy­
denta, odwiedziła niedawno Wenezu­
elę, stwierdzając później, że kraj ten 
jest “wielkim przyjacielem i sprzy­
mierzeńcem” narodu amerykańskie­
go. Mrs. Carter była bardzo ciepło 
przyjęta w Caracas.

W czasie niedawnej konferencji 
Organizacji Państw Amerykańskich, 
Wenezuela poparła silną rezolucję 
— zgłoszoną przez delegację USA — o 
szanowaniu praw obywatelskich przez 
rządy państw członkowskich.

Zanim prez. Carlos Andres Perez 
uda się w podróż powrotną do Cara­
cas w sobotę tego tygodnia, odwie­
dzi on przedtem Filadelfię, Nowy York 
i Chicago.

iż kolejna — piąta już próba — z no­
wym pociskiem rakietowym ‘Trident’, 
zakończyła się sukcesem. Rakieta by­
ła wystrzelona z lądu, z rejonu prób 
wojskowych w Cape Canaveral.

Realizacja programu “Trident” 
przez Pentagon ma na celu zwiększe­
nie zasięgu pocisków rakietowych w 
jakie są wyposażone amerykańskie 
łodzie podwodne. Składające się w tej 
chwili na uzbrojenie lodzi rakiety 
typu “Poseidon” mają zasięg, 2,880 
mil. W marcu br. Sowieci przeprowa­
dzili serię prób ze swoim pociskiem, 
który wystrzelony z zanurzonej łodzi 
jest w stanie razić cel odległy o 5,700 
mil.

“Trident”, uzbrojony w optymalną 
głowicę nuklearną ma zasięg 4,600 
mil, natomiast pocisk wyposażony w 
mniejsze głowice posiada zasięg 6,900 
mil.

Według planów Departamentu 
Obrony, 11 specjalnych łodzi podwod­
nych zostanie wyposażonych w 24 po­
ciski rakietowe typu “Trident” każda, 
z których pierwsze mają być przeka­
zane jako część uzbrojenia łodzi “USS 
Ohio” już w 1979 roku.

“Poseidon” jest częścią arsenału 31 
lodzi podwodnych, z 41 amerykańskich 
łodzi zdolnych do wystrzeliwania po­
cisków rakietowych. Każda z łodzi 
może posiadać arsenał 16 takich poci­
sków maksimum.

Pięciu 
Nowych 

Kardynałów
Watykan (UPI) — W czasie specjal­

nej ceremonii Papież Paweł VI wrę­
czył czerwone kapelusze kardynalskie 
pięciu nowym kardynałom.

Do pocztu Książąt Kościoła dołączy ­
li wczoraj następujący dostojnicy: — 
były watykański podsekretarz stanu, 
56-letni arcybiskup Florencji — Gio- 
wanni Benelli, uważany w pewnych: 
kolach watykańskich za przyszłego 
papieża, — biskup Frantisek Toma- 
sek z Czechosłowacji, który nomina­
cję kardynalską otrzymał już w maju 
ub. r., co jednak z uwagi na stosunki 
panujące w jego kraju trzymane było 
w tajemnicy, — Bemardin Gantin, 
były arcybiskup Cotonou w afrykań­
skim państwie Benin, — arcybiskup 
Monachium — Joseph Ratzinger i 
włoski biskup Luigi Ciappi, oficjalny 
teolog Papieża.

Wraz z tą nominacją liczba człon­
ków Świętego Kolegium Kardynal­
skiego wzrosła do 137. Z tej liczby 119 
kardynałów liczy mniej niż 80 lat, 
wobec czego ma uprawnienia do wy­
boru przyszłego papieża.

Przed publiczną ceremonią, Papież 
Paweł VI wygłosił do kardynałów 
przemówienie po łacinie, w którym 
zawieszonego w działaniach kapłań­
skich tradycjonalistę francuskiego, 
biskupa Marcela Lefebvre wzywał do 
posłuszeństwa i do zaniechania świę­
ceń kapłańskich na jutro według daw­
nego obrządku liturgicznego.

Stan Chce Pozbyć 
Się Jamesa Raya

Nashville, tenn. (UPI) — Jack Ker­
shaw, adwokat Jamesa E. Raya 
zapowiedział, iż złoży petycje zarów­
no w stanowym jak i federalnym są­
dzie, aby zapobiec przeniesieniu jego 
klienta ze stanowego więzienia w 
Brushy Mountain, z którego niedawno 
ten zdołał na krótko uciec, do więzie­
nia federalnego.

Gubernator stanu Tennessee Ray 
Blanton zwrócił się już do władz fe­
deralnych, domagając się takowego 
przeniesienia Raya.

Zmarła Podana 
Do Sądu

Windsor, Conn. (UPI) — Tutej­
sze władze stanowe, ściśle trzyma­
jąc określonej procedury, najwy­
raźniej nie przepuszczają nikomu i 
jak się okazuje nawet zmarłym, je­
śli ci są winni stanowi pieniądze. W 
bezprecedensowej sprawie, złożo­
no tu pozew oskarżający ofiarę wy­
padku, niejaką Carline S. Toner, 
obciążając ją kosztem uprzątnię­
cia jezdni po katastrofie, w której 
Mrs. Toner Poniosła śmierć. Stan 
domaga się zwrotu $3* 15. Adwokat 
rodzinny Mrs. Toner zwrćcd sie do 
gubernatora stanu Elli T. Grasso, 
kwestionując podstawy prawne 
złożonego oskarżenia.

Decyzje 
Sądu 

Najwyższego 
Washington (UPI) — W serii ostat­

nio wydanych orzeczeń, Sąd Najwyż­
szy w Washingtonie odrzucił ostatnią 
petycję apelacyjną dwóch byłych 
członków administracji Prezydenta 
Nixona, John Mitchella oraz H. R. 
Haldemana. Obrońcy obu skazanych 
za udział w konspiracji i próbie zatu­
szowania afery Watergate zabiegali 
aby sąd zmienił pozycję z 23-go maja 
br., kiedy to odmówiono rozpatrywa­
nia apelacji od wyroków zapadłych w 
sędzię federalnym niższej instancji.

Zarówno Mitchell jak i Haldeman 
przebywają już w więzieniach, gdzie 
zgłosili się — zgodnie z nakazem sę­
dziego Johna Sirici, nie czekając na 
wynik apelacji. Obaj zostali skazani 
przez Siricę na karę od 30-tu miesięcy 
do 8 lat pozbawienia wolności.

W innej decyzji, Sąd Najwyższy 
unieważnił, jako sprzeczny z Konsty­
tucją, zakaz publikacji reklam, w któ­
rych umieszczone są ceny i rodzaje 
oferowanych usług prawnych. Zakaz 
ten istniał od 1908 roku ponieważ 
uważano, że tego typu przyciąganie 
klientów ubliżało godności zawodowej 
prawników. Sąd wydał orzeczenie w 
związku ze sprawą dwóch adwokatów 
z Phoenix, Ariz., którzy w ogłoszeniu 
opublikowanym przez dziennik “Ari­
zona Republic” oferowali podjąć się 
prowadzenia spraw rozwodowych — 
oraz osobistego bankructwa — 
za niskie i z góry określone wynagro­
dzenia. Sąd Najwyższy w Washingto­
nie unieważnił tym samym decyzję 
stanowego Sądu Najwyższego Arizony.

Ponadto Sąd Najwyższy postanowił, 
że wymagania aplikantów na strażni­
ków więziennych odnośnie wzrostu i 
wagi stanowią dyskryminację kobiet. 
Według opini sędziów, testy ze spraw­
ności fizycznej powinny być bardziej 
miarodajnym wykładnikiem kwalifi­
kacji osoby ubiegającej się o pracę.

W sprawie integracji rasowej w 
szkołach, Sąd Najwyższy poparł orze­
czenia niższych instancji, iż szkoły i 
klasy dla dzieci opóźnionych w rozwo­
ju, również powinny podlegać proce­
sowi zmierzającemu do uzyskania 
równowagi rasowej.

Policjanci 
Oskarżeni 

o Zabójstwo
Buffalo, N.Y. (UPI) - Trzech 

policjantów zostanie postawionych 
przed sądem za zabójstwo 18-letniego 
mieszkańca, który zmarł w wyniku 
pobicia go po incydencie na tle wy­
kroczenia drogowego. Świadkowie 
tragicznego zajścia twierdzą, iż poli­
cjanci wyciągnęli za włosy Richarda 
Y. Longa z samochodu i zaczęli go 
bić i kopać. Oskarżeni — Philip Gra- 
maglia, lat 30, Gary Atti, lat 25, 
oraz Samuel Fusco, lat 26 — zostali 
natychmiast zawieszeni w czynno­
ściach zawodowych bez wynagro­
dzenia. Gromaglia został natychmiast 
aresztowany. Fusco i Atti przy­
puszczalnie także zostaną zatrzymani 
do czasu rozprawy.

Konsternacja 
w Tel Avivie 
Zachodni Brzeg Jordanu 
Nie Może Być Pominięty 
wRokowaniachPokojowych 

Washington (UPI-CT) — Admini­
stracja Cartera ponownie wystoso­
wała ostrzeżenie pod adresem no­
wego Rządu Izraelskiego, stwierdza­
jąc, iż wykluczenie z pokojowych ne­
gocjacji kwestii którychkolwiek, za­
jętych terenów arabskich, byłoby 
sprzeczne z zasadą przystępowania 
do rokowań bez uprzednio ustalonych 
warunków. Menahem Begin, nowy 
premier Izraela kilkakrotnie dał 
już do zrozumienia w swoich publicz­
nych wystąpieniach, że rząd jego nie 
ma nawet zamiaru dyskutować o moż­
liwym wycofaniu się z Zachodniego 
Brzegu Jordanu, terenu zajętego w 
wyniku wojny żydowsko-arabskiej w 
1967 roku.

Simcha Dinitz, ambasador Izraela 
w Washingtonie starał się w ponie­
działek zatrzeć wrażenie, że rząd 
Begina zajął w powyższej kwestii nie­
ugięte stanowisko. W czasie spotkania 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Odpowiedź 
Komunistów 
Hiszpańskich 

Madryt (UPI) — Hiszpańska partia 
komunistyczna odrzuciła oskarżenia 
sowieckie pod swoim adresem i 
orzekła, że zachowa swój styl “nie­
zależnego komunizmu”, nawet gdyby 
zarzuty Kremla miały oznaczać 
“ekskomunikę”.

Stanowisko to zostało sprecyzowane 
w komunikacie, ogłoszonym w wyniku 
dwudniowych narad komitetu central­
nego hiszpańskiej kompartii. Komu­
nikat ten niektórzy członkowie kom­
partii nazywają “historycznym”.

Na uwagę zasługuje fakt, że Dolores 
Ibarrori “La Pasionaria”. która nie­
dawno powróciła z Moskwy po prze­
szło 30 latach dobrowolnego wygna­
nia i która jest tytularnym przywódcą 
hiszpańskiej kompartii i uchodzi za 
wyznawcę linii prosowieckiej — zde­
cydowanie popierała zajęte przez 
komitet centralny stanowisko.

“Dla Hiszpanii, podobnie jak dla 
innych krajów kapitalistycznych o po­
dobnych cechach, eurokomunizm staje 
się jedyną liczącą się alternatywą 
w dążeniu do socjalizmu . . . Najwyż­
szy to już czas, aby ze stosunków 
w partiach komunistycznych i robot­
niczych odrzucić metodę zastępowa­
nia naukowej analizy problemów ana­
temą i ekskomuniką, które nie mają 
najmniejszego związku z duchem 
marksizmu ... Te właśnie metody 
sprawiają, że tzw. realizmu socjali­
stycznego, istniejącego w takich kra­
jach jak Związek Sowiecki, nie można 
uznać za wzór idealny socjalistyczne­
go społeczeństwa” — głosi komunikat 
hiszpańskiej kompartii.

Rzecznik eurokomunizmu Santiago 
Carrillo, faktyczny przywódca hi­
szpańskiej kompartii, ze szczególną 
zajadłością atakowany przez Moskwę, 
powiedział, że Hiszpania “jest ojczyz­
ną Don Kichota, krainą dumną” i 
nigdy nie ugnie się pod naciskiem 
Sowietów, zwalczających jej “naro­
dową odmianę komunizmu”. Carrillo 
powiedział dziennikarzom, że bez 
względu na cenę, jaką trzeba będzie 
zapłacić, “nie zmieni tak sformuło­
wanej postawy” i nigdy nie zmieni 
swego przekonania, że komuniści w 
demokratycznych państwach Europy 
nie muszą być wierni linii sowiec­
kiej. Komunista hiszpański liczy się 
z możliwością, że dojdzie do rozłamu 
w stosunkach kompartii hiszpańskiej 
z Kremlem.

“Nie chcemy zrywać stosunków, 
ale podejmujemy ryzyko, że oni 
zechcą je zerwać” — powiedział 
Carrillo.
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Ile Lat Żyli Nasi Wodzowie
63; Kniaziewicz — 80; Poniatowski —
50; Fiszer — 42; Chłopicki — 83;

Festiwal Sztuki Polskiej
(D.P.) — Spośród kilkudziesięciu 

najwyższych dowódców wojskowych, 
których nazwiska zapisane są w 
dziejach naszego oręża bądź złotymi, 
bądź żałobnymi literami, ani jeden 
nie dożył 90 roku życia, a ogromna 
większość nie osiągnęła nawet 70, 
choć bodaj tylko 11 bądź poległo, bądź 
zginęło przedwcześnie. Poniższe ze­
stawienia, ujęte okresami i w kolejno­
ści dat urodzenia, podają wiek w 
chwili zgonów:

Monarchowie i hetmani: Bolesław 
Chrobry — 58 lat; Bolesław Krzywo­
usty — 52; Bolesław Śmiały — 42; 
Władysław Łokietek 72; Kazimierz. 
Wielki — 60; Jagiełło — 86; Włady­
sław Warneńczyk — 20; Tarnowski — 
73; Stefan Batory — 53; Jan Zamoyski
— 63; Żółkiewski — 73; Chodkiewicz
— 61; Koniecpolski — 57; Czarniecki
— 66; Jerzy Lubomirski — 51; Sobie­
ski - 72.

Dowódcy z okresu powstań: Kościu­
szko — 69; Pułaski — 32; Dąbrowski

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?” 
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w pół­
nocno-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
Nr. 1 —
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
3057 N. Kimball Ave. 
Milwaukee & Diversey 
2834 N. Milwaukee 
2921 N. Milwaukee 
2942 N. Milwaukee 
Milwaukee & Central Pk. 
3030 N. Milwaukee 
3017 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
2857 N. Ridgewav Ave. 
2917 N. Central Pk.
3600 W. Diversey 
3651 W. Diversey
3700 W. Diversey 
3759 W. Diversey 
2601 N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2960 N. Pułaski 
3000 N. Pułaski 
4025 W. Nelson 
Milwaukee & Belmont 
Belmont & Kimball 
3650 W. Belmont
3456 N. Hamlin 
3400 N. Lawndale 
Pulaski & Addison 
Irving Pk. & Elston 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave.
3701 N. Elston 
Kedzie & Irving 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
Pulaski & Lawrence 
5322 W. Lawrence
4772 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. M'^waukee Ave. 
Irving & Cicero 
Lavergne & Addison 
5259 W. Montrose 
4340 N. Central 
3930 N. Cicero 
Milwaukee & Gale Sub. 
5726 W. Higgins 
5862 W. Higgins 
Lawrence & Austin' 
6201 W. Montrose 
N.E. Narragan'et & Irving Pk. 
6039 W. Irving Pk. 
Higgins & Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee 
8117 N. Milwaukee, Niles 
OHnhant & Northwest Hwy 
Higgins & Herlem 
78’8 W. Higgins 
7929 W. Bryn Mawr 
7308 W. Foster 
7549 w. Montrose 
7460 W. Addison 
7051 W. Ad^jcon 
7150 W. Addison 
6859 w. Addison 
6’38 W. Belmont 
6801 W. Belmont 
3137 N. Oak Park Ave.

Skrzynecki — 73; Prądzyński — 58; 
Bem — 56; Dwernicki — 78; Miero­
sławski — 64; Langiewicz — 60; Siera­
kowski — 36.

Naczelni wodzowie, dowódcy armii 
II Rzeczypospolitej.

a) Naczelni wodzowie: Piłsudski — 
67; Rydz-Smigły — 55; Sikorski — 62; 
Sosnkowski — 84; Bór-Komorowski — 
71; Anders —78.

b) Dowódcy armii: Szeptycki — 
85; Zieliński — 67; Listowski — 63; 
Dowbór-Muśnicki — 70; Jędzejewski
— 77; Skierski — 74; Raszewski — 75; 
Romer — 65; Haller Józef — 87; Haller 
Stanisław — 68; Iwaszkiewicz — 51; 
Roja — 64; Rómmel — 81; Kutrzeba
— 61; Szylling — 87; Przedrzymirski
— 73; Kleeberg Franciszek — 53; 
Piskor — 62; Fabrycy — 70; Dąb- 
Biernacki — 69; Bortnowski — 75; 
Grot-Rowecki — 49.

c) Dłużej żyli dowódcy naszej 
Marynarski Wojennej, wiceadmirało­
wie: Porębski — 61; Swirski — 77; 
Unrug — 89; natomiast szefowie lot­
nictwa bądź długo Rayski — 85; Zając
— 72; bardzo krótko Zagórski — 45; 
Iżycki — 53; Ujejski, mający 85 lat, 
jeszcze żyje.

Wskutek upadku naszych powstań 
wzgl. zlikwidowania PSZ w 1946 wielu 
spośród wymienionych dowódców 
zostało przedwcześnie zdemobilizo­
wanych. Brak w wykazie tak świet­
nego woja, jakim był Mieszko I, Tłu­
maczy się tym, że tylko data jego 
zgonu jest znana, więc osiągniętego 
wieku ustalić nie można. (Kage)

Brzeziński
i “Praska Wiosna”

Praga. (DP) — Tygodnik kompar- 
tii “Tribuna” oskarżył doradcę prez. 
Cartera do spraw bezpieczeństwa Zbi­
gniewa Brzezińskiego o współudział 
w przygotowaniu “czechosłowackiej 
kontrrewolucji” w r. 1968 czyli we­
dług określenia zachodniego “pra­
skiej wiosny” Aleksandra Dubczeka.

“Tribuna” wywodzi, że zarówno 
Brzeziński jak i Kissinger pracowali 
w uniwersyteckich instytucjach stu­
diów wsch.-europejskich, które wbrew 
pozorom są narzędziami rządu ame- 

Po raz piąty w dniach 18-25 wrze­
śnia 1977 roku odbędzie się w Kra­
kowie Międzynarodowy Festiwal Sztu­
ki Polskiej. Kraków dla wszystkich 
miłośników sztuki na całym świecie 
jest idealnym miejscem do tego ro­
dzaju spotkań, a impreza wspaniałą 
okazją poznania bogatych zbiorów pol­
skiej i obcej sztuki, zgromadzonych 
w licznych w tym mieście muzeach.

Kraków, historyczny ośrodek nau­
ki, kultury i sztuki, bogaty w zabyt­
ki przeszłości, miasto z ponad ty­
siącletnią tradycją, ongiś siedziba 
królów polskich — ma szczególny 
klimat. Nad miastem dominuje ma­
jestatyczna sylwetka Zamku Wawel­
skiego i Katedry. Obecnie jedno z naj­
większych i najpieękniejszych mu­
zeów świata, grupujące zabytki śre­
dniowiecznej sztuki o szczególnej 
wartości.

Dzisiejsze Śródmieście, stanowią­
ce stare miasto lokacyjne, otoczone 
plantami, zachowało zasadniczy układ 
wprowadzony w 1257 roku. Sukien­

nice i Ratusz; Kościół Mariacki, w 
którym znajduje się słynny ołtarz 
— dzieło Wita Stwosza, są zabytka­
mi godnymi obejrzenia zwłaszcza 
przez znawców dzieł sztuki.

Ołtarz Wita Stwosza z końca XV 
wieku skonstruowany w postaci ogro­
mnej szafy i dwiema parami skrzy­
deł, ma około dwa tysiące postaci, 
rzeźbionych w drewnie lipowym. 
Zrabowany w czasie okupacji przez 
hitlerowców został odnaleziony w 
Norymberdze w 1945 roku w bardzo 
złym stanie. W trakcie prac kon­
serwatorskich odkryto pod nowszymi 
farbami dzieło malarskiej szkoły stwo- 
szowskiej i odsłonięto pierwotne ma­
lowanie.

Wśród licznych zabytków Krakowa 
na uwagę zasługuje Collegium Maius, 
oryginalny budynek jednego z naj­
starszych w Europie uniwersytetów, 
który założony przez ostatniego z 
Piastów, dzięki fundacji królowej Ja­
dwigi rozkwitł w okresie panowania 
Jagiellonów. Uniwersytet Jagielloń­
ski był kuźnią nowej, postępowej, hu­
manistycznej nauki i sztuki, tu 
kształcił się m.in. w XVI wieku Mi­
kołaj Kopernik.

gli podziwiać zbiory sztuki europej­
skiej, m.in. bezcenną Damę z Łasicz­
ką Leonarda da Vinci.

Ale Kraków to także miiasto nowo­
czesne, dysponujące atrakcyjnymi 
dla gości hotelami. I tak uczestnicy 
V Krakowskiego Festiwalu Sztuki, za­
mieszkają w hotelach “Cracovia” i 
“Holiday”, reprezentujących wysoki 
standard wyposażenia i obsługi go­
ści.

Uroczyste otwarcie Festiwalu od­
będzie się w dniu 19 września na 
Wawelu w Sali Senatorskiej. Gości 
powita prof, dr Jerzy Szablewski — 
dyrektor Państwowych Zbiorów Sztu­
ki na Wawelu. Zwiedzanie poprzedzą 
wykłady dla poszczególnych grup ję­
zykowych na temat dziejów Krakowa 
i Zamku Wawelskiego. W programie 
jest zwiedzanie katedry i skarbca 
katedralnego oraz podziemi z gro­
bami królewskimi. Jeden dzień został 
przeznaczony na zwiedzanie Colle­
gium Maius oraz kościoła Mariac­
kiego, następny na zwiedzanie zbio­
rów Muzeum Narodowego, Galerii w 
Sukiennicach oraz otwartej w nowym 
Gmachu Muzeum Narodowego z oka­
zji Festwalu, wystawy współczesnej 
sztuki polskiej. Dużym urozmaice­
niem krakowskiego Festiwalu będzie 
zwiedzanie kopalni i muzeum Żup 
Solnych w Wieliczce, następnie wy­
jazd do Nowego Sącza, gdzie uczest­
nicy będą mieli okazję zobaczenia 
dzieł malarstwa naiwnego słynnego 
Nikifora oraz zwiedzanie wystawy 
ikon z regionu Karpat, skansenu bu­
downictwa ludowego i drewnianego 
kościoła z XV wieku w Dębnie.

Z okazji Festiwalu organizatorzy — 
Wydział Kultury m. Krakowa — przy­
gotują specjalną wystawę manu­
skryptów iluminowanych oraz będą 
podejmować uczestników na licznych 
rautach i bankietach. Wieczorne pro­
gramy wypełnią: teatr i muzyka. 
Teatr Stary, jedna z najbardziej am­
bitnych scen europejskich, znana ze 
wspaniałych spektakli, granych z du­
żym powodzeniem w Londynie, Pa­
ryżu i Moskwie, przygotuje przed­
stawienie “Dziadów”.

W związku z mijającą w tym roku 
40 rocznicą śmierci wielkiego polskie­
go kompozytora Karola Szymanow­
skiego, muzycy Filharmonii Krakow­
skiej przygotowują uroczysty koncert 
.dla gości krajowych i zagranicznych 
w przepięknej scenarii Kościoła1 Ma­
riackiego.

in

News At The Top!
Printed Pattern

/$fik4595
U 8-20

w

The FASHION FOCUS is on the 
wide collar worn open or top­
ping a turtleneck dickey. Be­
low, easy lines can be sashed 
or not. Sew this now!

Printed Pattern 4595. Misses' 
Sizes 8, 10. 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 1/2 
yards 45-inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
. Anina Adams, Dept. 10, Polish 
Daily' Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP* 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSW Eh to inflartiuan — sew* 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER- 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses.. Send 75c.
Instant Sewing Book............. $1.00
Sew + Knit Book...... ............$1.26
Instant Money Crafts $1.00,
Instant Fashion Book $1.00

Lekarstwa do Polski
wysyłajcie przez

APTEKĘ GLASZERA
Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland A»e, Chicago, III. 60622 
J U* W Omw W. »HI1I1 BM I mnMty

Uwaga Miłośnicy Książki Polskiej 
OFERTA SPECJALNA!!!

WYPRZEDAŻ INWENTARZOWA
4 KSIĄŻKI ZA $2.00!

• ALBUM WOJSKA POLSKIEGO • POCIĄG 
ODCHODZI O PÓŁNOCY • SYN POŁUDNIA

• OSTATNI . .

Książki te wartości $5.00 teraz kosztują tylko $2.00 
(plus 50c na przesyłkę). — Zamówienia wraz z opłatą 
(na C.O.D. nie wysyłamy) należy* nadsyłać na:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

* Miasto-muzeum ma wiele pereł 
architektury, wiele zabytków sztuki, 
świadczących o bogatym dorobku ar- 

rykańskiego. tystycznym narodu polskiego. Są one
W tym charakterze Brzeziński miał" rekonstruowane pieczołowicie dzięki

powierzone sobie zadanie przygoto­
wania w Uniwersytecie Columbia wraz 
z innymi specami teoretycznych pod­
staw kontrrewolucji, którą postano­
wiono wzniecić w Czechosłowacji przy 
współudziale lokalnych wrogów socja­
lizmu.

Konsekracja Kościoła 
w Parafii Portowej w Gdyni

Pelplin, 31 maja — OO. Redemp­
toryści, prowadzący duszpasterstwo 
w dzielnicy portowej w Gdyni, w listo­
padzie 1971 r. uzyskali po długich sta­
raniach zezwolenie na budowę nowego 
kościoła na miejscu dawnej, tymcza­
sowej kaplicy.

Kościół został zaprojektowany i zlo­
kalizowany na trudnym podmokłym 
terenie. W związku z tym wymagał 
kosztownego przygotowania budowla­
nego, między innymi wbicia kilkuset 
betonowych pali pod fundamenty.

Do końca 1973 r. udało się pobudować 
dolne pomieszczenia kościoła, które 
zostały oddane do użytku w stanie su­
rowym 25 grudnia 1973 r. Tempo budo­
wy było bardzo szybkie. Kościół został 
przygotowany do konsekracji. Kon­
sekracji dokonał ordynariusz cheł­
miński bp Beranrd Czapliński.
Świątynia pod wezwaniem Matki

sumom przeznaczonym na ten cel 
w budżecie państwa.

Wiele bezcennych dzieł sztuki zgro­
madzono w krakowskich muzeach. 
Muzeum Etnograficzne eskponuje 
sztukę ludową. W Muzeum Czarto­
ryskich goście Festiwalu będą mo-

Boskiej Nieustającej Pomocy i św. 
Piotra Rybaka stanowi centrum życia 
religijnego parafii, która ze swego 
przeznaczenia, miejsca i położenia 
zajmuje się duszpasterstwem porto­
wym, jako że sąsiaduje z portem.

Po konsekracji odbyła się Msza św. 
koncelebrowana pod przewodnictwem 
Ordynariusza Chełmińskiego, w której 
celebrowało 72 kapłanów. W czasie 
ofiarowania złożono ofiary na nowy 
kościół, między innymi kielichy, pusz­
ki. Generał Zakonu Redemptorystów 
złożył monstrancję, którą otrzymał 
od Ojca św. Pawła VI na 25-lecie 
swego kapłaństwa. Podniosła uroczy­
stość zgromadziła przede wszystkim 
liczne rzesze parafian i gości także 
z zagranicy, wielu ludzi morza tak, 
że obszerny nowo wybudowany ko­
ściół nie zdołał ich pomieścić.

Ballet de Columbia 
Wystąpił w Polsce

W Sopocie, Bydgoszczy i Warszawie 
wystąpił 40-osobowy Ballet de Colum­
bia, uważany za jeden z czołowych 
zespołów tańca ludowego na konty­
nencie południowo-amerykańskim.

Ballet de Columbia założony 18 lat 
temu przez Sonię Osorio (która jest 
do dziś kierownikiem i choreografem 
zespołu) przekazuje bogactwo historii 
sztuki i folkloru Kolumbii. W progra­
mie prezentowane są tańce wszyst­
kich ważniejszych grup etnicznych 
tego kraju, a tancerzom towarzyszy 
muzyka wykonywana na oryginal­
nych instrumentach.

Bociany Na Wieżowcu
Na jednym z wieżowców miesz­

kalnych w Lublinie zbudowało sobie 
gniazda 5 par bocianów. Ponieważ 
w budynku tym mieszka 415 dzieci, 
jedno z pism krajowych zrobiło dow­
cipną uwagę, że powstała wśród lu­
dzi panika r- strach przed dalszy­
mi przybytkami. 

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

246 (Ciąg dalszy)

Żadna- siła*, nawet rozkazy książęce nie 
zdołałyby powstrzymać tego wybuchł* wściekłości. 
Z fosy wydobywali się jedni po rantiowach drugich, 
chwytak* się rękoma i zębami za brzeg rowu — a kto 
wyskoczył, biegł na oślep, nie bacząc, czy inni biegną 
za nim. Beluardy zadymiły jak smolarnie i wstrząsły 
się od huku wystrzałów, ale nic to nie pomogło. Za­
głoba leciał pierwszy, z szablą nad głową, straszny, 
wściekły, podobny do rozhukanego buhaja, Dopśeroż 
Kozacy skoczyli także z cepami, z kosami na napast­
ników i rzekłbyś: dwie ściany uderzyły o się z ło­
skotem. Lecz syte brytany nie mogą bronić się dłu­
go głodnym i wściekłym wilkom. Wsparci z miejsca, 
cięci szablami, darci zębami, bici i gnieceni, Kozacy 
nie wytrzymali furii — i wnet zaczęli się mieszać, 
a potem pierzchać ku otworowi. Pan Zagłoba sza­
lał; rzucał się w największy tłum jak lwica, której 
zabrano lwięta; rzęził, chrapał, ciął, mordował, deptał! 
Pustka czyniła się przed nim, a przy nim szedł, jak 
drugi płomień niszczący, Wołodyjowski podobny do 
rannego rysia.

Strzelców ukrytych w beluardach wycięto w pień, 
resztę goniono aż za otwór w wale. Po czym żołnie­
rze weszli na beluardę i odczepiwszy pana Longina) 
ostrożnie spuścili go na ziemię.

Zagłoba runął na jego ciało...
Wołodyjowski również serce miał rozdarte i zale­

wał się łzami na widok martwego przyjaciela. Łatwo 
było poznać, jaką pan Longinus zginął śmiercią, bo 
całe ciało było pokryte cętkami od ran przez groty 
zadanych. Twarzy tylko nie popsuły mu strzały prócz 
jednej, która zostawiła długą rysę na skroni. Kilka 
kropel czerwonej krwi zakrzepło mu na policzku, 
oczy miał zamknięte, a w bladym obliczu uśmiech po­
godny, i gdyby nie bladość błękitna oblicza, gdyby 
nie chłód śmierci w rysach — zdawać by się mogło, 
że pan Longinus śpi spokojnie. Wzięli go wreszcie to­
warzysze i ponieśli na barkach do okopu, a stamtąd 
do kaplicy zamkowej.

Do wieczora zbito trumnę i pogrzeb odbył się nocą 
na cmentarzu zbaraskim. Stanęło wszystkie ducho­
wieństwo ze Zbaraża prócz księdza Żabkowskiego, 
który w ostatnim szturmie w krzyże postrzelon bli­
skim był śmierci; przyszedł książę, zdawszy dowódz­
two staroście krasnostawskiemu, i regimentarze, i pan 
chorąży koronny, i chorąży nowogrodzki, i pan Przy- 
jemski, i Skrzetuski, i Wołodyjowski, i Zagłoba, i to­
warzystwo chorągwi, w której nieboszczyk służył. 
Ustawiono trumnę nad świeżo wykopanym dołem — 
i ceremonia się rozpoczęła.

Noc była cicha, gwiaździsta; pochodnie paliły się 
równym płomieniem, rzucając blask na żółte deski 
świeżo zbitej trumny, na postać księdza i surowe twa­
rze stojących wokoło rycerzy.

Dymy z kadzielnicy wznosiły się spokojnie, roz­
nosząc zapach mirry i jałowcu; ciszę przerywało tylko 
tłumione szlochanie pana Zagłoby, głębokie wes­
tchnienia potężnych piersi rycerskich i daleki grzmot 
wystrzałów na wałach.

Lecz ksiądz Muchowiecki wzniósł rękę .na znak, iż 
poczyna mówić, więc rycerze oddech wstrzymali,.uon 
zaś milczał jeszcze chwilę, potem utkwił oczy w gwia­
ździstych wysokościach i tak wreszcie mówić począł:

— Co to tam za stukanie słyszę po nocy w niebie­
skie podwoje? — pyta sędziwy klucznik Chrystusowy, 
ze smacznego snu się zrywając.

— Otwórz, święty Piętrzę, otwórz! jam Podbipięta.
— Lecz jakież to uczynki, jakaż to szarża, jakie 

to zasługi ośmielają cię, mości Podbipięto, tak zacnego 
furtiana inkomodować? Jakimże to prawem chcesz 
wejść tam, dokąd ni urodzenie, chociażby tak zacne 
jak twoje, ni senatorska godność, ni urzędy koronne, 
ni majestatu nawet purpury jeszcze same przez się 
wolnego wstępu nie dają? dokąd nie gościńcem szero­
kim, w poszóstnej karecie, z hajdukami się jedzie, 
ale stromą, ciernistą drogą cnoty wspinać się trzeba?

— Ach! otwórz, święty Piętrzę, otwórz co prędzej, 
bo właśnie taką stromą ścieżyną szedł komiliton i dro­
gi towarzysz nasz, pan Podbipięta — aż wreszcie przy­
szedł do ciebie jako gołąb po długim locie utrudzon, 
przyszedł nagi jako Łazarz, przyszedł jako święty 
Sebastian strzałami pogańskimi podarty, jak Hiob bie­
dny, jako dzieweczka, która męża nie zaznała, czysty, 
jako baranek pokorny, cierpliwy i cichy — bez zma­
zy grzechowej z ofiarą krwi dla ziemskiej ojczyzny ra­
dośnie przelanej.

Puść go, święty Piętrzę, bo jeżeli jego nie puścisz — 
kogoż puścisz w tych czasach zepsucia i bezbożności?

Puśćże go, święty kluczniku! puść tego baranka; 
niechaj się pasie na niebieskiej łące, niech szczypie 
trawę, bo głodny przyszedł ze Zbaraża...

W taki to sposób rozpoczął mowę ksiądz Muchowiec­
ki, a następnie tak wymownie odmalował cały żywot 
pana Longina, iż każdy lichym się sobie wydał wobec 
tej cichej trumny rycerza bez skazy, który najmniej­
szych skromnością, największych cnotą przenosił. Bi­
li się tedy w piersi wszyscy i coraz większa ogarnia­
ła ich żałość, i coraz jaśniej widzieli, jaki to parok­
syzm ojczyznę, jaka niepowetowana strata Zbaraż do­
tknęła. A ksiądz unosił się i gdy wreszcie począł opo­
wiadać wyjście i śmierć męczeńską pana Longina, 
wtedy już całkiem o retoryce i cytatach zapomniał, 
a gdy począł żegnać martwe zwłoki imieniem ducho­
wieństwa, wodzów i wojska, sam się rozpłakał i mó­
wił szlochając jak Zagłoba:

— Żegnaj nam, bracie, żegnaj, towarzyszu! Nie do 
ziemskiego króla, lecz do niebieskiego, do pewniejszej 
instancji odniosłeś nasze jęki, nasz głód, naszą mize­
rię i opresję — pewniej tam jeszcze ratunek nam wy­
jednasz, ale sam nie wrócisz więcej, więc plączemy, 
więc łz... 'i trumnę twą polewamy, bośmy cię kochali, 
bra :ie najmilszy!

Płakali za zacnym księdzem wszyscy: i książę, i re­
gimentary, i wojsko, a najbardziej przyjaciele zmar­
łego. Lecz gdy ksiądz zaintonował po raz pierwszy: 
■Requiem aeternam dona ei, Domine! — uczynił się 
ryk powszechny, choć to wszystko byli ludzie zahar­
towani na śmierć i codzienną praktyką od dawna do 
niej przywykli.

W chwili gdy trumnę położono na sznurach, pana 
Zagłobę trudno było od niej oderwać, jakby mu brat 
albo ojciec umarł. Lecz wreszcie odciągnęli go Skrze­
tuski z Wołodyjowskim. Książę zbliżył się i wziął 
garść ziemi; ksiądz począł mówić: „Anima eius” — 
zahurkotały sznury — ziemia poczęła się sypać, sy­
pano ją rękoma, hełmami... i wkrótce nad zwłokami 
pana Longina Podbipięty urósł wysoki kopiec, który 
oświeciło białe, smutne światło miesiąca.
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Zza Berlińskiego Muru

w

Wolf Bierman

Wisła.

na wydz. biochemii (cum laude); 
David Skupień — Bakałarza na wydz. 
księgowości (magna cum laude); 
Gilbert M. Kozłowski — Bakałarza na 
wydz. psychologii;James Koczot — 
Bakałarza na wydz. ekonomii handlo­
wej ; David E. Bielawski — Bakalarza 
na wydz. nauk politycznych; Steve 
Rapacz — Bakałarza na wydz. histo- 

W dniu 24 maja 1977 r. odbyło się 
Publiczne Zebranie Towarzystwa Na­
ukowego KUL z zagajeniem prezesa 
ks. prof, dra Mieczysława A. Krąpca 
i sprawozdaniem sekretarza general-

wydz. edukacyjnym (cum laude); 
Michele Ann Pencak — Bakałarza 
na wydz. technologii lekarskiej.

(N. Dz.) — Biblioteka Polska w 
Paryżu, założona w dziewiętnastym 
wieku przez imigmatów polskich i

muru berlińskiego i pół minowych i 
prawie 1400 km ufortyfikowanej!! gra­
nicy osłniającej NRD na przestrzeni 
od Austrii po Bałtyk.

“Drut kolczasty — śpiewa współ­
czesny bard niemiecki, Biermann — 
przenika z wolna głęboko w skórę, 
pietś, szare komórki mózgowe. Opa­
sany bandażem drutu, kraj nasz, to 
wyspa oblewana ołowianymi falami.”

Izolacji tej wyspy poza potężną 
własną armią ludową strzeże przeszło 
20 dywizji sowieckich. A przeczież i do 
niej sięgnęły w końcu fale frondy, roz­
lewające się po wschodnioeuropejskich 
przestrzeniach Gułagowskiego im­
perium.

Jednym z reprezentowanych tej 
formy i jedną z jej ofiar jest właśnie 
Wolf Biermann. Syn hamburskiego 
stoczniowca komunisty, zamordowa­
nego w 1943 roku w Oświęcimiu, jako 
17-letni lewicujący młodzieniec ucho­
dzi do NRD, gdzie studiuje ekonomię 
polityczną, filozofię i matematykę oraz 
pracuje jako asystent w słynnym 
brechtowskim Berliner Ensemble. 
Wtedy też zaczyna komponować i two­
rzyć swoje bukoliczne wiersze i balla­
dy, wzorowane na Villonie, Heine i 
Brechcie. Gitara staje się dlań instru­
mentem pośredniczącym w nawiązy­
waniu kontaktu z coraz liczniejszymi 
słuchaczami, środkiem transpozycji 
muzycznej jego politycznych tekstów, 
piętnujących coraz głośniej wypacze­
nie socjalistycznej NRD-owskiej 
rzeczywistości. Wzniesienie muru 
berlińskiego umacia go w przekona­
niu, iż uzdrowienie socjalizmu jest 
możliwe jedynie na drodze jego odkła­
mania i humanizacji.

W 1963 r. Biermann zostaje wyklu­
czony z SED, później objęty zakazem 
występów publicznych. Tymczasem 
nagrywane przez niego w mieszkaniu 
wschodnioberlińskim taśmy z piosen­
kami — swoisty samizdat — rozcho­
dzą się w NRD masowo.

Niewygodnego barda pozbyto się w 
sposób iście makiawelowski. Zezwo­
lono mu więc po raz pierwszy od 1964 
roku na wyjazd za granicę. A gdy udał 
się na zaproszenie najpotężniejszego 
zachodnioniemieckiego ZZ Metalow­
ców na tournee po NRF, zabezpieczy­
wszy sobie ważną wizę powrotną 
paszporrt NRD-owski, pozbawiono go 
po pierwszym koncercie Kolonii oby­
watelstwa.

Reakcja na to posunięcie reżymu 
była na pewno dlań zaskoczeniem.

Oto 12 intelektualistów wschodnio-

w stylowe urządzenia z XVIII wieką, 
pochodzące ze starych domów mie­
szczańskich w Dobczycach.

W obszernej izbie karczemnej go­
spodynie z okolicznych wsi urządzają 
okresowe degustacje potraw kuchni 
ludowej, o dawno zapomnianych 
iiazwach. Odbywają się tu również 
imprezy okolicznościowe. W zabytko­
wym spichlerzu obok karczmy ogląda 
się kuźnię z narzędziami, pochodzą­
cymi sprzed kilku wieków. Przewi­
duje się ponadto otwarcie w karczmie 
izby cechów rzemieślniczych, w któ­
rej znajdą się stare warsztaty, na­
rzędzia, wyroby. Skansen dobczycki 
będzie wzbogacony o nowe budowle, 
przenoszone z okolicznych wsi.

W okolicach Dobczyc przebiegają 
trasy turystyczne. Odległe o 12 km 
Myślenice należą do głównych celów 
wycieczek podmiejskich mieszkań­
ców Krakowa. W dzielnicy Zarabie 
znajduje się wielki ośrodek wypo­
czynku świątecznego z kąpieliskiem, 
plażą; wypożyczalnią sprzętu pływa­
jącego i parkingami. W mieście za­
chowały się zabytki architektury 
świeckiej, sakralnej i obronnej.

Książę Andrzej Poniatowski 
ze swą wnuczką panną Elizabeth Kriedl 

znana wśród Francuzów jako “Biblio- 
theque Polonaise”, jest niewątpliwie 
jedną z najbogatszych kolekcji polo­
ników za granicą.

Zgromadzone w niej obrazy, staro­
druki i cenne manuskrypty przycią­
gają corocznie tysiące naukowców, 
studentów i turystów. Tym przy- 
krzyjszy jest więc fakt, że społeczeń­
stwo polskie we Francji nie jest 
w stanie podołać kosztom utrzyma­
nia kolekcji,, i że wobec tego bu­
dynek zaczął niszczeć.

W poszukiwaniu poparcia finanso­
wego dla Biblioteki przyjechał do Sta­
nów jej dyrektor, książę Andrzej Po­
niatowski, odbył tu wiele spotkań. 
Niestety, okazało się, że wpłaty na 
rzecz Biblioteki Polskiej nie są w 
USA wolne od podatków. Podczas 

Otrzymali Dyplomy 
w Benedictine College
165 studentów otrzymało stopień 

naukowy Bakalarza po ukończeniu 
wiosennego trymestru w Kolegium 
Benedyktyńskim w Leslie.

Wśród kończących są o nazwiskach 

Uwaga Emeryci 
z Jadwigowa i Marianowa

Uwaga — emeryci z dzielnicy 
Jadwigowa i Marianowa — przyjmu-. 
jemy nowych członków do Klubu Se­
nior Citizens w Holstein Parku, każ­
dy zainteresowany może być przy­
jęty na następne posiedzenie, które 
odbędzie się w czwartek, 30-go czer­
wca, od godziny 11-ej rano do 2-ej 
po poi., w Parku Holstein, przy Oak­
ley i Palmer ul (2200 N. Oakley 
Ave.). ■

Wybrano zarząd na rok 1977 oraz 
zaakceptowano regulamin na ostat­
nim posiedzeniu. Na tym posiedze­
niu będzie przemawiać dyrektorka 
Rady Emerytów Agnieszka Czachor, 
która poda najnowsze wiadomości z 
Washingtonu. Również sprawozdanie 
zda sekretarka Mary Janke z swe­
go pobytu w Washingtonie.

Prosimy wszystkich zainteresowa­
nych o przybycie na to posiedzenie 
w czwartek, dnia 30-go czerwca. — 
Irene Dobrowolski, prezeska; Mary 
Janke, sekretarka.

Wystawa Lilli w Glencoe
Wisconsin-Illinois Lily Society urzą­

dza wystawę kwiatów lilii w sobotę, 
2-go lipca, w niedzielę, 3-go lipca oraz 
w poniedziałek, 4-go lipca, w Chic. 
ogrodzie botanicznym, wejście jest od 
775 Dundee Rd., Glencoe (Route 68) 
o pół mili na wschód od autostra­
dy Edens. Wystawa znajduje się w 
nowej hali. Wstęp jest bezpłatny, ro­
czna opłata członkowska wynosi $2, 
rodzina $3.

Godziny zwiedzania wystawy 2-go 
lipca od 11:30 rano do 5-ej po poł.; 
dnia 3-go lipca: od 9-ej rano do 4-ej 
po poi. i 4-go lipca: ód 9 rano do 
4popoł.

spotkania zaaranżowanego przez Ta­
deusza Sendzimira pomiędzy dr. E. 
Kusielewiczem, prezesem Fundacji 
Kościuszkowskiej, a księciem Ponia­
towskim prezes Fundacji wyraził go­
towość przedyskutowania specjalne­
go, nowego funduszu na rzecz Bi­
blioteki z pozostałymi członkami za­
rządu Fundacji Kościuszkowskiej. W 
połowie listopada uzyskano aprobatę 
czynników amerykańskich, regulują­
cych tego rodzaju transakcje, i Fun­
dacja zaczęła przyjmować wpłaty na 
nowy fundusz. W dwa tygodnie póź­
niej ofiarodawca, który życzył sobie, 
żeby nie podawano jego nazwiska, 
wpłacił na fundusz 28 tysięcy dola­
rów. Dotychczas zebrano i przesłano 
zarządowi Biblioteki ponad $80,000 
dolarów.

Biblioteka Polska nadal potrzebuje 
pomocy finansowej. Placówka ta fun­
kcjonuje dzięki oddaniu jej pracowni­
ków, których płace z pewnością nie 
odźwierciedlają ich poświęcenia czy 
ilości przepracowanych godzin. Poza 
oddanymi pracownikami, Biblioteka 
musi sprostać kosztom elektryczności 
i ogrzewania, jak też renowacji i utrzy­
manie budynku.

Dotacje na fundusz Biblioteki Pol­
skiej w Paryżu, nadsyłane w formie 
czeków, winny być wypisane na Fun­
dację Kościuszkowską. W rogu czeku 
prosimy zaznaczyć, że dotacja skie- 
rowana jest na “Fundusz 
Biblioteque Polonaise”; w przeciw­
nym wypadku zachodzi obawa, że czek 
zdeponowany będzie na fundusz ogól­
ny Fundacji Kościuszkowskiej.

Przypominamy adres:
The Kościuszko Foundation,

15 East 65th Street, New York, 
N.Y. 10021.

Run Na Wyroby 
Stylowe i Ozdobne

Rzemiosło artystyczne znalazło 
stolicy Polski wyjątkowo dobre wa­
runki rozwoju. Działają warsztaty: 
ceramiczne, metalowo-plastyczne, 
brązownicze i rusznikarskie, a nawet 
szlifiernia kamieni szlachetnych. 
Ogromnym powodzeniem cieszą się 
stylizowane lampy oraz ozdobne wy­
roby ceramiczne, a tkaniny arty­
styczne mają wprost nieograniczony 
zbyt. Na wąskich uliczkach Starego 
Miasta, gdzie sporo jest warsztatów 
rzemieślniczych z ambicjami, tłoczno 
jest od kupujących lub oglądających 
wystawione wyroby.

Oryginalną formą handlu staro­
ciami, dziełami sztuki i antykami 
są tzw. jarmarki perskie na placu 
targowym dzielnicy Bielany. Można 
tam nabyć cenne wyroby, różne 
ozdobne przedmioty do mieszkań, lub 
wymienić posiadane na inne. Targi 
odbywają się w każdą niedzielę, przy­
ciągając na Bielany tysiące warsza­
wiaków.

protestem przeciwko pozbawieniu 
Biermanna obywatelstwa, żądając 
“ponownego przemyślenia” podjętej 
decyzji. Niebawem liczba podpisów 
pod protestem doszła do paruset.

Po krwawych rozruchach wscho- 
dnioberlińskich w czerwcu 1953 r., 
było to pierwsze tak masowe w NRD 
wystąpienie — tym razem intelektua­
listów — przeciwko reżymowi. Naj­
ważniejsze, że buntu tego nie zdołały 
przytłumić zastosowane przez reżym 
natychmiastowe represje. Najbar­
dziej demonstracyjnych represji 
chwycono się wobec wieloletniego I 
krytyka — również z pozycji socjali- I 
stycznych — wobec 66-letniego bio- dują się liczne miejscowości wypo- 
log o światowym rozgłosie, marksi- czynkowe, w tym znana w kraju 
stowskiego filozofa, profesora Roberta 
Havemanna. Ulicę, przy której mie­
szka, zablokowano wozami policyj­
nymi i wojskowymi, obcięto połączenie 
telefoniczne, zastosowano wobec uczo­
nego areszt domowy, izolując go cał­
kowicie od otoczenia.

Mój dobry Niemiec dostrzega zja­
wiska pozytywne w procesie zaryso­
wujących się przemian na tym zasty­
głym dotąd w dogmatyzmie Stalinów- polskich: Ralph J. Duda — stopień 
skim obszarze niemieckim. Przede Bakałarza na wydz. biochemii (sum- 
wszystkim demon frondy, choć tutaj ma cum laude); Timothy Dubiel — 
spóźniopy, kiełkuje na żyznym po- Bakalarza w dziale ekonomii; Bene- 
glebiu desydenckich fal, które rozle- dykt A. Marchlewicz — Bakałarza 
wają się na całym obszarze Europy 
Wschodniej. Bariera strachu, która 
dotąd ten ogromny świat moskiew­
skiego władania wydaje się kruszyć 
coraz bardziej.

Mój dobry Niemiec notuje: Ok. 200 
tysięcy obywateli NRD. powołując się 
na uchwały Helsinek, żąda oficjalnie 
prawa wyjazdu do NRF.

Trzeba nie byle jakiej odwagi — rii; Betty Kozłowski — Bakalarza na 
stwierdza komunista z przekonania, 
ale opozycjonista wobec NRD-owskie- 
go reżymu, prof. Havemann — aby 
deklarować otwarcie, że się nie chce 
żyć za murem i drutem kolczastym, 
woli się natomiąst życie w systemie 
chylącego się ku upadkowi kapita­
lizmu.

I znowu mój dobry Niemiec:
Czyż to nie paradoks, że setki, ba 

tysiące Niemców cieszyłoby się nie­
wymownie, gdyby skazano ich, po­
dobnie jak Biermanna, na przesiedle­
nie do NRF? Ze teksty przemówień 
takich eurokomunistów, jak Carillo, 
Berlinguer czy Marchais kolportowane 
są potajemnie w NRD jako swoisty 
samizdat?

Jak długo jeszcze?
Prawie 8 milionów Niemców z NRF 

odwiedziło w ub. r. NRD. 1.4 miliona 
Niemców wschodnich przebywało w 
NRF. Wszystko w wyniku — jakże 
opacznie przez nas rozumianej — 
Ostpolitik Willy Brandta, wszystko z 
myślą o przełamaniu muru izolacji, w 
której wychować usiłowano jancza­
rów Kremla.

Oblicza się, że rokrocznie przedo- 
staje się z NRF różnymi drogami, 
przeważnie poprzez państwa trzecie, 
od 5 do 6 tysięcy osób. W ub. r. uszło 
szczęśliwie do NRF poprzez granicę 
śmierci, dzielącą jeden naród i jeden 
obszar państwowy, 620 osób, w 1975 r. 
— 673 osoby. Około 200 osób przypła-

Do Członków Pogoni
Ostatnia zbiórka przedwakacyjna 

odbędzie się nie jak zwykle w pier­
wszą niedzielę miesiąca, ale z po­
wodu długiego weekendu, w drugą 
niedzielę miesiąca tj. 10-go lipca, 
o godzinie 1-ej po południu, w sali 
Pogoni w Okręgu I. SWAP, pnr. 
1239 N. Wood ulica. Proszę Instrukto­
rów, Wykładowców i Podchorążych 
o niezawodne i punktualne przybycie. 
— Komendant Pogoni Chicago Wil­
helm S. Zaleski, ppłk.

Kongresman Annunzio 
Na Paradach 

Niepodległości
Kongresman Frank Annunzio (11 

dystr.) weźmie udział w uroczysto­
ściach związanych z obchodami Dnia 
Niepodległości a więc będzie mar­
szałkiem parady urządzanej przez 
Izbę Handlową Portage Parku, dnia 
2-go lipca, głównym mówcą na uro­
czystościach i paradzie urządzanej 
przez Sauganash Community Ass. 
dnia 3-go lipca oraz mówcą na uro­
czystości i paradzie urządzanej przez 
Edgebrook Community Assn, dnia 
4-go lipca.

Nie każdy Polak musi mieć swojego niemieckich wystąpiło z publicznym 
— dobrego, oczywiście — Niemca, ale 
ja go mam. Wyrzucony jako dziecko 
jeszcze spod Szczecina, od lat uczy 
się, jak zapewnia z uśmiechem, pilnie 
współczesnych Niemiec. Niemcy — 
mówi — są pojętnym narodem. Tu, na 
Zachodzie względnie szybko przy­
swoili sobie demokrację, tam, na 
Wschodzie, usułują przyswoić socja­
lizm w jego interpretacji moskiew­
skiej.

Właśnie — usiłują!
Warunkiem powodzenia ekspery­

mentu była założona z góry kom­
pletna izolacja NRD od Zachodu. Nie

Piknik Szkoły
Im. M. Konopnickiej

Szkoła języka polskiego im. Marii 
Konopnickiej urządza piknik w Ogro­
dzie Woźniak Casino, 2530-36 Blue 
Island Ave., w niedzielę, dnia 10-go 
lipca, o godz. 2-ej po południu, na 
który zaprasza wszystkich rodziców, 
dzieci oraz całą Polonię.

Do tańca przygrywać będzie po­
pularna orkiestra “Biało-Czerwoni”. 
W programie przewidziane jest wiele 
niespodzianek, obfity bar oraz wspa­
niała kuchnia. Bilety wejściowe tylko 
$2.50 dla dorosłych, $1.00 dla dzieci 
w wieku 6—12 lat, dzieci poniżej 6 lat 
— darmo.

Piknik ten odbędzie się bez względu 
na pogodę. (W wypadku deszczu bę­
dziemy bawić się na sali.) Cel godny 
poparcia. Całkowity dochód prze­
znaczony jest na potrzeby szkoły. 
Prosimy o liczne przybycie.

Zarząd: Kierowniczka Szkoły — S. 
Zielińska; prezes Koła — S. Kos; 
sekretarka prot. — S. Dybowska; 
Komitet pikniku: przewodniczący — 
L. Dybowski; zastępca — L. Rozwa­
dowski, zastępca — R. Tor.

Z Oddziału Sobieski 
Nr. 55L.M.A.

Prezeska Oddziału Sobieskiego nr 
55 LMA przypomina członkom, że 
posiedzenia nie będzie 5-go lipca. 
Jest ono odłożone do następnego mie­
siąca to jest do wtorku, dnia 2-go 
sierpnia. — Bemice Wilczak, koresp.

Muzeum Piwa
Piwoszów zainteresuje niewątpli­

wie wiadomość, że w Bielsku-Białej 
powstaje muzeum piwowarstwa. 
Nowa placówka będzie uruchomiona 
w miejscowym browarze, należącym 
do sławnych w kraju i zagranicą 
Żywieckich Zakładów Piwowarskich. 
Wśród eksponatów — setki szklanek, 
kufli i beczułek, w tym wyroby ze 
szkła, porcelany, fajansu, drewna, 
cyny, miedzi, używane dawniej i obec­
nie w piwiarniach polskich, niemiec­
kich, czeskich i innych. W zbiorach 
można oglądać szklanki i kufle, po­
chodzące ze 100 browarów, w tym 
ciekawe reklamy znanych polskich 
zakładów piwowarskich z Tych, Gro­
dziska Wielkopolskiego, Częstochowy, 
Żywca i Okocimia, cenne stare dzba­
ny cynkowe oraz tematycznie z piwo- 
warstwem związane obrazy i doku­
menty historyczne. Obok pomieszczeń 
muzeum zostanie otwarta piwiarnia 
w stylowych piwnicach browaru.

Bielsko-Biała, stolica województwa, 
leży na trasie, wiodącej w góry Bes­
kidu Śląskiego i Żywieckiego. W cie­
kawym turystycznie regionie znaj-

Nowosądeckie 
Zagłębie Turystyczne 

Kraju
Najciekawsze i najliczniej odwie­

dzane miejscowości turystyczno-wy­
poczynkowe kraju znajdują się na 
obszarze województwa nowosądec­
kiego. Czołowe miejsca wśród nich 
zajmują: Zakopane, Krynica, zespół 
uzdrowiskowy Szczawnica-Krościenko 
i wielkie uzdrowisko dziecięce w 
Rabce, ale lista ośrodków wypoczyn­
kowych jest znacznie dłuższa.

Poza walorami krajobrazowymi i 
klimatycznymi Nowosądeckie jest 
krainą zabytków architektury. Łączna 
ich liczba przekracza 1500 obiektów, 
a w 25 miejscowościach zachowały 
się dawne struktury przestrzenne i 
całe zespoły zabytkowe. Wspaniale 
relikty przeszłości są poddawane 
troskliwym zabiegom konserwator­
skim. Chronione są również liczne 
obiekty budownictwa ludowego — 
zwłaszcza w słynnych z folkloru 
wsiach: Szymbarku, Bartnej, Chocho- 
łowie, Szaflarach, Frydmanie i in­
nych. Wiele wsi nowosądeckich od 
dawna specjalizuje się w obsłudze . poskąpiono więc sobie ponad 160 km 
ruchu turystycznego, z powodzeniem 
pełniąc rolę wsi letniskowych.

Pierwszy Koncert 
w Grant Parku

Chic. dystrykt parków rozpoczyna 
serię letnich koncertów w parkach. 
Pierwszy taki koncert w Grand Par­
ku w muszli koncertowej Petrillo 
Music Shell odbędzie się w niedzielę, 
3-go lipca, o godzinie 5:30 po po­
łudniu. Koncert jest bezpłatny. Wy­
stąpi chic. zespół na instrumentach 
dętych.

Szklane Cudeńka 
z Krosna

Prześliczne dzbany, wazony, pucha­
ry i świeczniki, strzeliste kieliszki i 
delikatne szklanki, produkowane ręcz­
nie w Krośnieńskich Hutach Szkła, 
znikają z pólek sklepowych prawie 
natychmiast po ich dostarczeniu. 
Ręcznie formowane, pokrywane czę­
sto oryginalnymi rzeźbami i rysun­
kami szklane cudeńka wędrują też 
za granicę. Niektóre wyroby z Krosna 
otrzymują szlif z załamaniem świateł, 
według dawnych wzorów, inne zdo­
bione są wprost pędzelkiem; wszyst­
kie świadczą o wysokich kwalifi­
kacjach hutniczych załóg.

W przemyśle polskim Krosno znane 
jest jednak przede wszystkim, jako 
producent włókna szklanego, czyli 
tworzywa, które zrobiło zawrotną ka­
rierę. Przy Krośnieńskich Hutach 
Szkła powstała m. in. autentyczna 
stocznia, produkująca łodzie i kajaki 
z włókna szklanego. Tworzywo to jest 
używane również w wielu innych 
stoczniach polskich, produkujących 
sprzęt dla żeglarzy i wodników, a do 
stałych wielkich odbiorców należą 
przemysły: okrętowe, chemiczny, 
maszynowy i włókienniczy.

Stroje z Poznania 
Dla Paryżanek

Do niedawna poznańska “Mode­
na” szyla-przede wszystkim damskie 
okrycia — specjalnością popularnego 
zakładu są zwłaszcza płaszcze z wel- 
wetu i lekkie wełniane. Ostatnio asor­
tyment wyrobów rozszerzono o 
kostiumy klasyczne różnych typów, 
m. in. safari. Szyte są one z elano­
bawełny — w dobrym gatunku, z 
uszlachetnioną apreturą, w kolorach 
od kości słoniowej, nilowej zieleni 
aż po granat. Ten typ strojów za­
mówiła niedawno w “Modenie” pa­
ryska firma “Adequat”, Safari dla 
rynku krajowego i na eksport szyje 
się według tych samych wzorów. 
Z jedną różnicą: przeciętna Polka 
jest nieco niższa i trochę tęższa od 
statystycznej paryżanki.

Fundusz Pomocy 
“Biblioteque Polonaise”

ciło ryzyko takiej ucieczki życiem.
Co za ponury świat — mówi mój 

dobry Niemiec — w którym chorego 
na płuca w Berlinie wschodnim prof. 
Havemanna wygnany z tego Berlina 
jego najbliższy przyjaciel Wolf Bier­
mann uprzedza publicznie: “Za 
wszelką cenę unikaj szpitala! Gdy 
tylko tam się znajdziesz — wykończą 
ciebie!”

Jak długo jeszcze?
MamertMiż 

(“Orzeł Biały”)

Nagroda
Im. Ks. I. Radziszewskiego

nego doc. dr hab. Ryszarda Bendera.
Zarząd Towarzystwa Naukowego 

na posiedzeniu w dniu 23 marca 1977 r. 
postanowił przyznać doroczną nagro­
dę naukową im. ks. Idziego Radzi­
szewskiego prof, dr Stefanii Skwar- 
czyńskiej. Podczas publicznego ze­
brania podano do wiadomości tę 
decyzję. Wręczenie nagrody odbyło 
się w Lodzi w mieszkaniu Laureatki 
dnia 30 maja. Towarzystwo Naukowe 
KUL reprezentowała delegacja w skła­
dzie: Prezes ks. rektor prof, dr M. 
a. Krąpiec, prof, dr I. Sławińska, 
doc. dr hab. M. Jasińska-Wojtkowska.

Luadację Laureatki wygłosiła doc. 
dr hab. Maria Jasińska-Wojtkowska.

Referat okolicznościowy pt. “Świat 
jako spektakl” wygłosiła prof, dr Irena 
Sławińska.

Skansen w Dobczycach
Trasą Myślenice-Bochnia, wiodącą 

skrajem województwa krakowskiego 
doliną rzeki Raby przez obszar Po­
górza Karpackiego, dojeżdża się do 
miasteczka Dobczyce. W starym gro­
dzie notowanym w kronikach XIII 
wieku, turyści oglądają resztki daw­
nych murów obronnych i ruiny zamku, 
ale największe zainteresowanie budzi 
skansen. Na miejsce dawnej karczmy 
przeniesiono podobną budowlę ze wsi 
Krzyszkowice, którą wyposażono
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 n».) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Nieufność Przemysłu
Pisaliśmy niedawno, że przemysł wreszcie 

zaczął inwestować więcej niż planował. Do­
szedł więc ważny czynnik rozkwitu gospodar­
czego, zapewniający szybsze tempo wychodze­
nia z recesji.

Ekonomiści nie są jednak zadowoleni z roz­
miarów inwestycyjnych. Twierdzą, że przemysł 
może przeznaczyć znacznie większe sumy na 
inwestycje bez pożyczania i większe inwestycje 
są potrzebne. Niektóre gałęzie przemysłu mają 
dość przestarzałe urządzenia, a rozwiązanie 
kryzysu energetycznego wymaga stworzenia 
wielkiego nowego przemysłu, produkującego 
urządzenia do spalania węgla zamiast ropy 
naftowej, gazyfikacji węgla, wykorzystania 
energii słonecznej itp. Mimo przeznaczenia 
znacznie większych sum niż przewidywano, 
inwestycje ciągle pozostają w tyle za potrze­
bami.

“Business Week” tłumaczy ostrożność prze­
mysłu niepewnością. Przemysł nie wie co przy­
niesie najbliższa przyszłość. Kongres ma zde­
cydowanie “liberalne” oblicze z silnym nur­
tem “antykapitalistycznym”, a politykę Prezy­
denta Cartera cechują sprzeczności. Przemysł 
nie wie jakie stanowisko zajmie rząd i kon­
gres wobec doniosłych zagadnień ekonomicz­
nych, wśród których na czoło wysuwa się 
kryzys energetyczny.

Duże znaczenie dla przyszłości gospodarki 
kraju będzie miała reforma podatków, nowe 
zarządzenia przeciw zanieczyszczaniu powietrza 
i wody, metody finansowania Social Security, 
oraz inflacja. Przemysł nie wie, czy rząd po- 
dejmie energiczną walkę z inflacją (w razie 
potrzeby), a jeżeli podejmie, czy będzie ona 
skuteczna.

Do wyjaśnienia sytuacji, to znaczy, uchwale­
nia przez Kongres i podpisania przez Prezy­
denta programu energetycznego, reformy po­
datków itp. przemysł będzie zwlekał ze zwięk­
szaniem inwestycji. Debaty w Kongresie mogą 
być długie. Nie byłoby to dziwne, ponieważ 
są to sprawy ważne. Niektóre środowiska ra­
dzą by Kongres zmniejszył podatek dochodo­
wy korporacji, które płacą 48 centów od każ­
dego zarobiononego dolara. Zmniejszenie tego 
podatku byłoby wyrazem intencji Kongresu 
wobec przemysłu, wskazywało by, że prawo­
dawcy chcą zwiększenia inwestycji do rozmia­
rów odpowiadających potrzebom chwili. Być 
może, że jest to sugestia zasługująca na roz­
wagę. Od inwestycji zależy rozmach gospodar­
czy kraju i im będą one większe, tym szyb­
ciej uniezależnimy się od kaprysów i szanta­
żów szejków arabskich oraz zwiększymy za­
trudnienie.

Analfabetyzm
Trudno pojąć i uwierzyć, że w czwartym 

kwartale 20 wieku w najpotężniejszym pań­
stwie świata szerzy się analfabetyzm. Przyczy­
ną nie jest brak szkół i nauczycieli lub skner­
stwo społeczeństwa. Wręcz przeciwnie, każ­
dego roku otwiera się nowe wspaniałe szko- 
ły-pałace, budżety szkolnictwa pęcznieją, płace 
nauczycieli rosną. Jak w wielu innych dzie­
dzinach, -im większe wydatki i wyższe płace 
tym gorsze wyniki pracy.

Analfabetyzm nie jest plagą tylko młodzieży, 
która za wczeście opuściła szkołę. Szerzy się on 
także wśród młodzieży kończącej szkoły śred­
nie. Rysunek w prasie przedstawiający młodego 
mężczyznę w tradycyjnym berecie “graduacyj- 
nym”, który wręcza ojcu dyplom ukończenia 
szkoły średniej z prośbą by mu przeczytał 
“co tam piszą” nie jest tworem złośliwej wy­
obraźni, lecz obrazem smutnej rzeczywistości.

Coraz więcej młodych ludzi po ukończeniu 
“High School” nie może znaleźć pracy ponie­
waż nie potrafi wypełnić podstawowego kwe­
stionariusza firmy. Obecnie na alarm bije ma­
rynarka, która skarży się, że wśród ochotni­
ków zgłaszających się do służby coraz więcej 
jest analfabetów lub półanalfabetów, niezdol­
nych do czytania instrukcji i ostrzeżeń. Zmusza 
to marynarkę wojenną do zakładania szkół 
czytania i pisania dla rekrutów.

Badania przeprowadzone przez marynarkę 
wykazały, że z 23,000 rekrutów 37 procent 
nie umie czytać na poziomie 10-ej klasy. Me­
chanik naprawiający motor Diesla nie potrafił

“Inwazja”
“The U.S. Travel Service” (USTS) spodziewa 

się, że w tym roku Stany Zjednoczone odwiedzi 
5 milionów turystów spoza oceanów, nie licząc 
Kanadyjczyków i Meksykanów. Byłby to wzrost 
o 14 procent w porównaniu z ub. rokiem, 
gdy spoza oceanów przybyło 4.4 miliona osób, 
by wziąć udział w obchodach 200 lecia Stanów 
Zjednoczonych. Najwięcej turystów przybywa 
z Niemiec Zachodnich, Wielkiej Brytanii, Francji 
i Japonii.

Europejczycy przybywający po raz pierwszy 
zwykle zatrzymują się w Nowym Yorku, skąd 
urządzają wycieczki do Washingtonu, Bostonu, 
Filadelfii i wodospadów Niagara. Od otwarcia 
Disney World w Orlando, Floryda przyciąga 
coraz więcej turystów z Europy.

Europejczycy przybywający po raz drugi lub 
trzeci, lecą do Kalifornii i Arizony i stamtąd 
zwiedzają parki narodowe oraz Grand Canyon 
rzeki Colorado.

Większość Japończyków zatrzymuje się na 
Hawajach, które mają lato przez cały rok 
i gdzie mieszka wielu ich pobratymców.

Turyści z Ameryki Łacińskiej zwiedzają stany 
południowe, gdzie łatwiej im porozumieć się 
w języku hiszpańskim.

Europejczycy i azjatyccy turyści zostawią 
około $7.4 miliarda, co wobec ogromnego defi­
cytu handlowego, przewidywanego na $25 mi­
liardów, przyczyni się do zmniejszenia deficytu 
płatniczego.

Różne czynniki przyczyniły się do rozwoju

przeczytać instrukcji, źle umieścił cylinder i spo­
wodował szkodę na $250,000.

Marynarka została zmuszona do przeredago­
wania instrukcji i regulaminów by mogli je 
czytać i rozumieć -rekruci na poziomie 6-ej 
klasy. Wiąźą się z tym ogromne koszta i nie­
bezpieczeństwa, ponieważ nowoczesna mary­
narka posługująca się skomplikowanym ekwi­
punkiem potrzebuje ludzi o znacznym zasobie 
wiedzy, tymczasem otrzymuje tysiące rekrutów 
nie umiejących czytać. Nawet “obrazkowe” 
podręczniki tychniczne i instrukcje, jakie obe­
cnie wydaje marynarka, nie mogą się obejść 
bez pisemnych objaśnień.

Alarmy wojska i przemysłu wreszcie dotarły 
do świadomości części społeczeństwa, które 
zaczyna szukać środków zaradczych przed za­
lewem analfabetyzmu. Legislatury 24 stanów 
wprowadziły już “minimalne wymagania” ja­
kie musi spełnić młody człowiek by otrzymać 
dyplom ukończenia High School lub szkoły 
podstawowej. W tych stanach wprowadzono 
także (uchwałą legislatury) egzaminy jako wa­
runek przejścia z klasy do klasy. Ocknął się 
także rząd federalny, który zaczyna intereso­
wać się, jaki pożytek przynoszą ogromne sub­
wencje jakie daje szkolnictwu.

Są to początki powolnego procesu, a sprawa 
jest pilna. W systemie demokratycznym tylko 
masowy nacisk społeczeństwa zmusi władze 
do szybkiego działania. Ten nacisk jest potrzeb­
ny dziś, bo jutro będzie za późno. Od szyb­
kiego podniesienia poziomu nauczania w szko­
łach zależy przyszłość Ameryki!

Turystów
turystyki. Wzrastający dobrobyt coraz większej 
liczby ludności w Europie Zach, i Japonii, 
specjalne tury organizowane przez towarzy­
stwa lotnicze i agencje turystyczne, oferujące 
bilety lotnicze i transport na terenie Stanów 
Zjednoczonych po znacznie niższych cenach niż 
bilety indywidualne.

Dla przykładu, AMTRAK oferuje turystom 
zagranicznym bilet na 14 dni za $165, upoważ­
niający do podróżowania bez ograniczeń, z tym, 
że bilet musi być kupiony za granicą. Hotele 
Hilton oferują tyrystom zagranicznym pokoje 
od $3 do $9 za noc.

Narzekamy na ceny, ale dla Anglików nasze 
ceny za hotele i posiłki w restauracjach nie 
są wyższe od cen jakie płacą w swoim kraju, 
a nawet niższe niż w większości krajów Europy 
Zachodniej. Okazuje się, że dla Anglików, 
Szwajcarów i wielu innych Europejczyków 
podróżowanie po Stanach Zjednoczonych jest 
tańsze niż w ich własnych lub sąsiednich kra­
jach. Ameryka przestała być krajem niedo­
stępnym dla turystów europejskich i japońskich.

TO I OWO
W szwedzkiej miejscowości Hallefords pe­

wien pastor wezwał na swym niedzielnym 
kazaniu wiernych, aby mu dostarczyli wszy­
stkie pisma “zatruwające serca i siejące w 
głowach zamęt”. Następnego dnia złożył mu 
wizytę miejscowy kowal i przedstawił swój. . . 
nakaz płatniczy podatku dochodowego.

Zygmunt Stermiński

Czerwony Wilk
Kraje komunistyczne są gospodar­

czo nieudanym eksperymentem. Naj­
gorzej chyba wyglądają Sowiety, bo 
obok wyczynów technicznych, jak 
sputnik i przemysł wojenny, jest sza­
rość życia zwykłego obywatela, pra­
wie niewolnicze położenie kołchoźni­
ków i ogólne ubóstwo.

Ludność sowiecka ciągle ponosi 
kosztem konsumpcji ogromne ofiary 
na inwestycje publiczne bez wielkiego 
rezultatu, choć poziom życia powoli 
się polepsza. Propaganda otacza cały 
kraj mgłą nieprawdy, podczas gdy 
terror trzyma ludność w ryzach, po­
zwalając jej jedynie marzyć o wolno­
ści.

Od rewolucji październikowej upły­
nęło 60 lat, od ostatniej wojny świa­
towej 30, a do osiągnięcia ludzkich 
warunków życia jest ciągle daleko. 
Nie ulega wątpliwości, że ocena ca­
łego systemu gospodarki komuni­
stycznej w Rosji musi wypaść nega­
tywnie.

Kraje satelickie przedstawiają po­
dobny obraz, choć w odcieniach róż­
nią się między sobą. Niemcy Wschod­
nie są najbogatszym krajem komuni­
stycznym, lecz dużo uboższym od 
Niemiec Zachodnich. Najbogatszy 
kraj komunistyczny jest biedniejszy 
od kapitalistycznego, z którym daje 
się łatwo porównać. Dlaczego tak jest?

Główna odpowiedź jest jasna. Winę 
ponosi ustrój gospodarczy; zdolny i 
pracowity naród może osiągnąć w ra­
mach tego ustroju, trochę lepsze re­
zultaty. Ale nic więcej. I w Paryżu 
nie zrobią z owsa ryżu.

Gdy istnieje wolny rynek jak na 
Zachodzie, to tylko to warto produ­
kować, co można sprzedać na rynku. 
Nikt nie będzie produkował rzeczy 
niepotrzebnych, bo jedynie na nich 
straci. Dla produkcji rzeczy potrzeb­
nych warto zakładać fabryki i wynaj­
mować ludzi do pracy.

Trzeba się na produkcji znać, bo 
konkurent robi właśnie to samo dla 
tego samego celu. Istnienie wolnego 
rynku gwarantuje wydajność, właści­
wy podział środków produkcji i wła­
ściwe ceny dla każdego towaru. Wol­
ny rynek nie istnieje w krajach komu­
nistycznych.

Dlatego też nie ma tam i nigdy nie 
może być wydajnej gospodarki, którą 
zapewnia konkurencja, właściwego 
podziału środków produkcji zgodnie z 
upodobaniami konsumentów i wresz­
cie właściwych cen. Plan, choćby 
ułożony przez mędrców, nigdy nie 
zapełnia tej luki, którą stwarza brak 
wolnego rynku.

Plan da się porównać do złoconej 
klatki, w której osadzono kanarka. 
Nie może być szczęśliwy jak na wol­
ności, może się tylko przyzwyczaić 
do widoku kratek. Stąd też uzasadnio­
ny wydaje się pogląd, że racjonalna 
gospodarka komunistyczna jest nie­
możliwa.

Niektóre kraje kapitalistyczne prze­
szły po wojnie szeroką falę upaństwo­
wienia prywatnych przedsiębiorstw.

Teraz każdy może obserwować wy­
niki tej polityki. Również modna dziś 
w Anglii interwencja państwowa w 
życie gospodarcze jest w gruncie 
rzeczy marnowaniem pieniędzy po­
datnika. Wystarczy wspomnieć Ley- 
landa i Chryslera.

W czasie wojny wszystkie kraje 

poddają gospodarkę kontroli publicz­
nej, która określa zapotrzebowanie na 
cele wojenne w ilościach technicznych 
np. tyle a tyle czołgów, samolotów itd.

W podobny sposób można sformu­
łować ograniczone cele przemysłowe 
np. zbudowanie przemysłu lotniczego.

Na krótki okres. Z końcem wojny 
następuje powrót do zasad gospodarki 
rynkowej, która zapewnia właściwy 
podział środków produkcji i właściwe 
relatywne ceny. Jeśli nie nastąpi po­
wrót do tych zasad, gospodarka kuleje.

Istnienie wolnego rynku jest ko­
niecznym warunkiem dobrej gospo­
darki. Ale są i inne. Każdy pracuje, by 
zaspokoić potrzeby swoje i swej rodzi­
ny. Im więcej i lepiej pracuje, tym 
lepszego oczekuje wynagrodzenia.

Systemy komunistyczne, a nawet 
niekiedy i inne, dążą do zupełnego 
zrównania społeczeństwa, co prowa­
dzi do wielkiego opodatkowania firm 
i progresywnego opodatkowania 
jednostek. W konsekwencji następuje 
obalenie pobudek gospodarczych. 
Wydajna praca, pilność, charakter i 
zdolności są bez większego znaczenia.

Doskonale to ilustruje warszawskie 
powiedzenie—czy się stoi czy się leży, 
trzy tysiące się należy. Najważniejszy 
staje się spryt. Dla tych, którzy mają 
władzę tworzy się specjalne sklepy, 
wille i różne premie.

Dla tych powodów gospodarka kapi­
talistyczna, mimo swoich niedoma- 
gań, jest o wiele lepsza od komuni­
stycznej. Tak jest dziś i tak będzie. 
Chruszczów przed laty mawiał, że 
niedługo już Rosja doścignie i prze­
ścignie Amerykę. Cóż zostało z tych 
przechwałek?

Na wolnym Zachodzie nie ostałby 
się długo ten nieudany system gospo­
darczy. Upadłby w pierwszych wol­
nych wyborach. Władcy krajów ko­
munistycznych doskolane zdają sobie 
z tego sprawę.

Przyczyny gospodarcze poza inny­
mi powodami sprawiają, że nie-może 
być w krajach komunistycznych 
prawdziwej wolności i wolnych wy­
borów. Terror jest koniecznym ce­
mentem systemu, lecz mogą istnieć 
fluktuacje w jego stosowaniu. Komu­
nizm z ludzką twarzą jest złudzeniem.

Jest on zawsze czerwonym wilkiem, 
choćby tak na siebie nakładał owczą 
skórę, że tylko mu nos widać.

Dziennik Polski (Londyn)

Ambicje Breżniewa
Bliscy współpracownicy dyktatora 

Rosji Sowieckiej Leonida Breżniew:/ 
mówią, że drażni go jedna niezaspo­
kojona ambicja — podporządkowanie 
Moskwie “zbuntowanych” partii ko­
munistycznych Chin. Jugosławii i Al­
banii.

Korzystna Rywalizacja
Większość mayorów wielkich miast 

z zadowoleniem obserwuje rywaliza­
cję między sekretarzem HEW Patricją 
Harris i sekr. handlu Juanitą Kreps 
o nadzór i finansowanie federalnych 
programów pomocy dla miast.

Na tej rywalizacji dobrze wychodzą 
miasta. Jedna i druga domagają się 
coraz więcej pieniędzy na pomoc dla 
miast. Obojętnie która z nich zwycięży 
—miasta wyjdą na tej rywalizacji le­
piej niż gdyby jej nie było.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Oburzająca Chciwość

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
sg zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Historyczny Dzień ZNP
DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 

Uważamy, że pierwsze miejsce zawsze 
należy się specjalnym wydarzeniom 
polonijnym w skali krajowej. Nie ma­
my ich zbyt wiele i dlatego korzysta­
my obecnie z okazji poświęcenia nowej 
siedziby Związku Narodowego Pol­
skiego w Chicago, by zwrócić uwagę 
na ten ważny fakt.

W pierwszym rzędzie raz jeszcze 
gratulujemy prezesowi Alojzemu Ma- 
zewskiemu i dyrekcji, że osiągnięto 
ten tak ważny nowy krok w dziejach 
ZNP. A jest czego gratulować, ponie­
waż jest czym się pochwalić. Swego 
czasu prezes Mazewski powiedział: 
“W dobie inflacji nie jest trudno robić 
pieniądze, ponieważ pieniądz robi pie­
niądz.

Ważną rzeczą jest świadoma in­
westycja kapitałów, a na to składa 
się zdobywanie członkostwa, ponie­
waż ono jest naszym kapitałem za­
kładowym”.

Wiadomo było, że swego czasu 
ZNP stracił dużo pieniędzy na t.zw. 
złych pożyczkach w Chicago. Mazew­
ski zdołał straty wyrównać i nadrobić 
je do tego stopnia, że ZNP był w stanie 
zdobyć się na zakup nowej siedziby, 
będącej doskonałą inwestycją.

Okazuje się, że już po dobiciu targu 
poprzedni właściciele ofiarowali pół 
miliona dolarów, by ZNP zrzekł się 
kupna. Może spekulatorzy skorzysta­
liby z takiej propozycji, ale bratniej 
organizacji nie wolno spekulować, 
kiedy wiedziano, że nowa siedziba by­
ła rzeczywiście rozumnym kupnem. 
Byli krytycy “wyrzucania” tak wiel­
kiej — ponad $4 miliony — sumy, ale 
ktokolwiek był na uroczystości poświę­
cenia i widział nową posiadłość ZNP, 
zrozumiał roztropność władz związko­
wych.

Nie można obrastać jak kamień, a 
tym więcej organizacji, której intere­
sem jest ubezpieczenie. Trzeba iść z 
czasem naprzód, trzeba być postępo­
wym w olbrzymiej konkurencji, jaką 
jest przemysł ubezpieczeniowy. Nie 
można stosować starych metod, po­
nieważ w szybkim czasie organizacja 
— każda — znalazłaby się w sytuacji 
bez wyjścia. Wiedzą o tym stare, 
maleńkie organizacje bratniej pomo­
cy, z których wiele musiało zniknąć 
lub po prostu włączyć się do więk­
szych, by nie tracić majątku ubezpie­
czonych.

Obsługa, szybka i sprawna, jest 
podstawą każdego interesu a tym bar­
dziej ubezpieczeniowego. ZNP nie jest 
małą organizacją i nie może prowadzić 
się metodami sklepikowymi, które nie 
tylko przeżyły się, ale po prostu zginę­
ły z postępem technologii biurowej, 
administracyjnej i powstaniem prze­
mysłu elektroniczno-komputerowego.

Nowa siedziba ZNP posiada też naj­
nowsze urządzenia, potrzebne do tego 
rodzaju operacji finansowych, jakimi 
są ubezpieczenia. Mieliśmy możność 
zwiedzenia nowego gmachu ZNP jak 
też okazałego placu, na którym znaj- * 
duje się. Znalazł się głos niezadowole­
nia na bankiecie, który usłyszeliśmy: 
“Tak daleko od Polonii”. Był to głos 
osoby, która nie mieszka w Chicago 
ani w Illinois, bo jeszcze autochtonowi 
można by było wybaczyć. Ale zawsze 
znajdzie się ktoś “z żółcią”.

Zycie trzeba brać takim, jakim 
jest, a dzisiejsza rzeczywistość kom­
plikuje je bardzo, lecz są na nie sposo­
by. Kiedy dawniej jeździło się po­
ciągami, bo były szybsze od koni, a 
kiedy zaczęto używać samochodów, 
koleje wyparto pościgiem za czasem. 
Dziś samolot jest w powszechnym 
użyciu, gdy idzie o zaszczędzenie cza­
su, bo nie bez przyczyny mówi się, że 
“czas to pieniądz”, a przede wszyst­
kich w takich sprawach, jak ubezpie­
czenie. I stąd potrzeba najnowszych, 
najszybszych urządzeń. Jedno wiąże 
się z drugim.

Związkowcy mogą być dumni z 
dobrej gospodarki swych obecnych 
władz, stanowiących też silne filary 
Polonii Amerykańskiej. Dobrze się 
stało, że do tej pamiętnej uroczysto­
ści 4-go czerwca 1977-go roku włączy­
ły się też inne polskie organizacje 
bratniej pomocy, by podkreślić tym 
swą polonijną solidarność” — jak 
podkreślił to Józef L. Osajda, prezes 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego.

Prawdziwą radością stawiamy to 
jako przykład dla całej Polinii, że 
rozumnym postępowaniem można do­
konać wiele i pokonać wszelkie trud­
ności.

Rzeczywiście był to historyczny 
dzień.

Z wielkim wstydem i żalem piszemy 
o przykrości jaka nas spotkała w je­
dnym zakładzie pogrzebowym.

We wtorek, 7 czerwca 1977 r. uda­
liśmy się w gronie 21 osób do Kozera 
Funeral Home, 48th and Hermitage, 
aby oddać ostatnią przysługę, samot­
nej, bez rodziny, naszej współpracow­
nicy i przyjaciółce, która zmarła w 
czwartek, 2 czerwca. Była wystawio­
na w Kozera Funeral Home w nie­
dzielę, 5 czerwca. W gazetach podano, 
że pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
8 czerwca, zwłoki zmarłej można od­
wiedzać do środy włącznie.

Przyjaciele i współpracownice po­
stanowiły poświęcić swoją przerwę w 
pracy i w liczbie 21 osób pojechały do 
Kozera Funeral Home. Niestety przy­
witano nas zimnym oświadczeniem, 
że Zmarła jest w lodówce i że i tak za 
długo była wystawiona, a teraz kolej 
na drugiego. Okazało się, że w sali 
były wystawione zwłoki kogoś innego.

Pomimo próśb o zobaczenie zmar­
łej Anieli Moczamej, właściciel i 
właścicielka powiedzieli, że pogrzeb 
odbędzie się jutro, tj. w środę i Zmar­

łej nie pokażą. Właściciele zachowali 
się wulgarnie i używali obraźliwych 
słów!

Wśród naszej grupy dużo było z 
Gary, Indiana, były też koleżanki 
Serbki (Jugosłowianki) jak i Murzyn­
ki. Wszyscy byli bardzo oburzeni na 
takie skandaliczne zachowanie. Czy, 
jeżeli nas spotka takie nieszczęCie, 
to też nas wsadzą do lodówki i nikomu 
nie pokażą?

Bardzo prosimy o umieszczenie li­
stu. Jesteśmy oburzeni na pomiata­
nie ludźmi po śmierci. Zmarła nie ma­
jąc rodziny i wiedząc, że umrze (cho­
rowała na raka), załatwiła sprawy 
pogrzebu za swego życia. Za co Zakła­
dy Pogrzebowe biorą tyle pieniędzy?!

Aniela Kanicki, Anka Jevdosich, 
Milka Jerosimich, Ljubica Grasa, 
Bernice Kosobucki, Bogumiła Sowa, 
Barbara Wooden, Irene Holt, Lucy 
Komosa, Futura Johnson, Paul Ci­
chocki, Emilia Kabat, Krystyna Lit- 
kie, Helen Biseck, Janina Mucha, Ma­
ria Zięba, Zofia Krupa, Danuta Jąka­
ła, Zorka Kalinie, Janina Gosztyla, 
Helen Antolak.
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Z lewej praktyczny i wygodny strój do gry w golfa lub pracy w 
ogródku. Z prawej wzorzysta spódnica z bawełny, bluzka 
z bawełnianej koronki.

Rozwody, Nie Nowa Rzecz
Nic nowego pod słońcem i w ży­

ciu.
Dowodem tego, że choć nieraz się 

dziwimy czy nawet gorszymy rozwo­
dami, znane one były na świecie 
od tysięcy lat. Zależnie od zwycza­
jów danego narodu czy szczepu inne 
były formalności tak małżeńskie, jak 
rozwodowe. A więc np.:

U Hebrajczyków zerwanie małżeń­
stwa było rzeczą bardzo łatwą: wy­
starczyło dać żonie list rozwodowy, 
ażeby jej się pozbyć.

Ale ponieważ mało było wówczas 
ludzi piśmiennych,*- mąż musiał się 
udawać do kapłana lub lewity, któ­
ry odmawiał napisania listu, jeżeli 
powody wydawały mu się zbyt bła­
he.

U starożytnych Persów małżeństwo 
było w wielkim poszanowaniu, a roz­
wody nie istniały. U Egipcjan także 
obyczaje były surowe, a prawo tylko 
w wyjątkowych razach pozwalało roz­
łączać się małżonkom.

Największą pod tym względem swo­
bodę znajdujemy w Babilonie. Coro­
cznie wystawiano tam na targ wszy­
stkie dorosłe dziewczęta i sprzedawa­
no przez licytację.

Małżeństwo w ten sposób zawar­
te, łatwo było można rozwiązać, a licz­

ba rozwodów stała się tak wielką, 
że prorok Madachjasz przeciw nim 
piorunował.

Konfucjusz wymienia 7 powodów, 
dla których mężowi wolno odepchnąć 
żonę: dwa między nimi są obce pra­
wodawstwu nowoczesnemu, a miano­
wicie: zbytnie gadulstwo i niezgodne 
pożycie z rodzicami męża.

Jeżeli jednak żona zgodziła się no­
sić 3 lata żałobę po świekrze, nie 
wolno było mężowi z nią się rozwo­
dzić.

W Indiach prawodawstwo uznaje 
rozwód, ale rozwódka i wdowa nie 
mogą powtórnie wyjść zamąż.

W Chinach kobieta, wstępująca w 
powtórne związki małżeńskie, bywa 
przedmiotem najwyższej pogardy.

W Grecji rozwody były bardzo ła­
twe: pierwszy z dziewięciu najwyż­
szych urzędników państwa, rozwiązy­
wał małżeństwa na żądanie jednego 
z małżonków.

Po podbiciu Kartaginy i Koryntu 
weszły i do Rzymu zwyczaje rozwo­
dowe, czego rychłym objawem była 
ich liczba. Nawet cnotliwy Kato opu­
szcza żonę, aby zaślubić Marcję. Cy- 
cero żąda rozwodu dla ożenienia się 
z Publią.

Maseczki Odświeżające
Jak co roku — słońce i wiatr 

wysuszają włosy i skórę. Suche wło­
sy łamliwe i bez blasku, sucha skó­
ra to zmarszczki. Najważniejszym 
kosmetykiem, bez którego w lecie 
nie sposób się obyć jest środek naj- 
wilgotniający (moisturiser). Skóra z 
natury tłusta także go wymaga. Na­
turalna wilgotność znajdująca się w 
komórkach paruje tak samo z su­
chej i tłustej. Bo przymiotnik “su­
cha” nie odnosi się do stopnia nawil- 
gotnienia, lecz do stopnia natłuszcze­
nia tkanki. Toteż przed nałożeniem 
makijażu nie wolno zapomnieć o środ-

Rady Praktyczne
Zdarza się czasem przesolić zupę. 

Dolewanie wody nie pomoże. Jedynie 
zupa straci konsystencję. Aby zupę 
“odsolić”—wrzucamy do niej kilka 
plasterków surowego ziemniaka lub 
parę kostek czerstwego chleba, które 
po 15 minutach wyjmujemy.

Musimy pamiętać, że napoczęta i 
nie zużyta cebula staje się toksyczna. 
Aby temu zapobiec kładziemy ją na­
cięciem na spodku solidnie posypa­
nym solą.

jeżeli zestarzeje się nam w szklance 
musztarda możemy ją łatwo odmło­
dzić dodając do niej łyżeczkę oliwy 
i łyżeczkę octu, naturalnie winnego. 
Po starannym wymieszaniu musztar­
da będzie jak nowa.

Mleko nie waży się, jeśli gotując 
je dodamy 1 łyżeczkę cukru na litr 
mleka.

ku nawilgatniającym.
Ponieważ słońce spala wierzchnią 

warstewkę skóry, przyśpieszamy jej 
złuszczenie przy pomocy maseczek, 
pożytecznych także tym, że odżywia­
ją jednocześnie i ściągają tkanki.

Nie zaniedbujemy również makija­
żu oczu. Często słyszę, że nie sto­
sują się w lecie, bo się rozmazuje 
od gorąca. Polecamy więc cienie 
aplikowane w postaci pudru (dust 
shadows), delikatne w kolorach, nie 
zlepiające się w fałdzie powieki i 
łatwe w nakładaniu.

Polecamy także ćwiczenia rozluź­
niające napięcie skóry twarzy i szyi: 
Położyć się na płask na żołądku, po­
woli podnosić głowę, ujmując brodę 
w lewej dłoni i kładąc prawą dłoń 
z tyłu na głowie. Powoli odwrócić 
głowę tak daleko w lewo jak tylko 
można bez wywołania bólu, zatrzy­
mać pozycję przez 20 sekund, zmie­
nić pozycję dłoni również w wolnym 
tempie, odwrócić głowę w prawo, 
utrzymać pozycję przez 20 sekund. 
Powtórzyć ćwiczenie trzykrotnie w 
ciągu dnia.

Brwi Korygują Twarz
Za pomocą dobrze zarysowanych brwi 

można korygować owal twarzy, rysu­
nek nosa czy czoła. Jeśli na przykład 
czoło jest zbyt wąskie, nie należy ma­
lować brwi od punktu nad wewnętrz­
nym kątem oka, lecz rozpoczynać 
przyciemnianie nieco dalej.

Przy czole zbyt szerokim łuki brwio­
we mogą być zarysowane bliżej na­
sady nosa. Przy malowaniu brwi waż­
ne jest tzw. ustalenie początku i końca 
brwi.

Play will be conducted at Columbus 
Park, 5800 west on Jackson Blvd., on 
Tuesday and Wednesday, July 5 and 
6; Jackson park, two blocks east of 
Stony Island Ave. at 6300 south, on 
Monday, July 11; Marquette Park, 
6700 south at Kedzie Ave., on Monday 
and Tuesday, July 18 and 19, and 
Waveland at 3600 north in Lincoln

konsekwencje, których rozmia­
ru — w najśmielszych oblicze­
niach — nie jesteśmy w stanie 
ocenić. Nieumiejętne prowa­
dzenie samochodu może nas do­
prowadzić do ruiny material­
nej, trwałego kalectwa, może 
nas również pozbawić najcen- 

“Płuczki złotoryjskie,” czyli festyny 
związane z tradycjami wydobywania 
niegdyś złota w tych okolicach kraju. 
Ciekawie zapowiadają się wycieczki 
“szlakiem wygasłych wulkanów” 
przez Pogórze Kaczawskie, połączone 
ze zwiedzaniem rezerwatów przyro­
dy, m. in. słynnych Organów Myśli- 
borskich, czyli grup bazaltowych oraz 
wspaniałego zamku późnogotyckiego 
we wsi Grodziec. Ze szczytu pobliskiej 
góry Ostrzycy (501 m), która ze 
względu na roślinność i formy skalne 
została zaliczona do rezerwatów przy­
rody, rozciąga się widok na odlegle 
Karkonosze, Góry Kaczawskie i 
znaczną połać Przedgórza Sudetów.

Popularna gwiazda operetki odna­
wiała mieszkanie. Chcąc zrobić dro­
bną przyjemność malarzowi, który 
wykonywał swoją pracę bardzo sta­
rannie, ofiarowała mu 2 bilety na pre­
mierę operetki. Grała w niej główną 
rolę. Po tygodniu otrzymała rachu­
nek od malarza, z dopiskiem u do­
łu: “Za 3 godziny nadliczbowe (oglą­
danie klientki na scenie) - 60 zł”. 

Park, on Monday, July 25. Tee-off 
time will be 9 a.m. at all locations.

Entries will be divided into three 
age divisions: A, 15 and 16; B, 13 and 
14, and C, 11 and 12.

Trophies will be awarded to the 
winner and runner-up in each division 
with the top two qualifiers in the A 
division advancing to the city-wide 
finals.

There is no entry fee for the 18-hole 
tournament. The regular greens fee 
for youngsters under 16 will apply.

Entries may be obtained at any Chi­
cago Park District golf course or by 
calling 294-2274.

After more than a year of sailing 41 
year old, Polish born Krystyna Choj­
nowska-Liskiewicz has passed the half 
way mark on her quest to become the 
first woman to sail solo aroung the 
world. On July 5, her 31-foot sailboat, 
MAZUREK will set out from Darwin, 
Australia on the last leg of the trip, 
crossing the Indian Ocean and stop­
ping at ports in South Africa, before 
ending the 30,000 mile voyage in Las 
Palmas, the Canary Islands.

In a sense, Ms. Chojnowska-Liskie-' 
wicz began her epic voyage many 
years before the Mazurek pulled out 
the Las Palmas on March 28, 1976 on 
the first, trans-Atlantic, leg of the 
journey. Sailing became a part of this 
mother of two life’s while she was an 
undergraduate at the Gdansk Poli- 
technic School. After ^ceiving her 
diploma from the school in shipbuild­
ing, Chojnowksa-Liskiewicz won her 
captain’s license and before attempt­
ing the present voyage had already 
logged more than 12,000 sailing miles. 
Back in 1975, she beat out six other 
candidates from various female sailing 
groups to win the honor of represent-

nujemy — życia.
Amerykańskie dane staty­

styczne wykazują, że 80 procent 
tragicznych wypadków samo­
chodowych, ma miejsce wsku­
tek nieumiejętnego prowadze­
nia samochodu.

Człowiek to istota słaba i 
skomplikowana. Posiada wiele 
kompleksów i zahamowań, 
których wykrycie wymaga nie­
raz długich i umiejętnych stu­
diów i zabiegów. Wymaga rów­
nież długoletniego doświadcze­
nia opartego na podstawach

naukowych i zdolnościach oso­
bistych.

Wszystkimi tymi warunkami 
dysponuje Józef Olszewski, 
właściciel i kierownik znanej 
w Chicago, nowoczesnej szkoły 
jazdy samochodem A—PRO­
GRESSIVE DRIVING SCHOOL, 
5621 W. Fullerton Avenue, tel. 
889-7181.

Józef Olszewski posiada 20 
lat doświadczenia w nauczaniu 
jako kwalifikowany pedagog, 
w tym 10 lat jako zawodowy 
instruktor samochodowy. W 
swojej praktyce, kieruje się 
najnowocześniejszymi metoda­
mi pedagogicznymi, opartymi 
na naukowych i doświadczal­
nych wzorach, przy indywi­
dualnym podejściu do każdego 
kursanta, w zależności od jego 
warunków psychicznych i pre­
dyspozycji zawodowej.

“Kto z nami jedzie się nie 
zawiedzie”—mówi Józef Olszew­
ski i ma pełne podstawy ku 
temu. Jak do tej pory, nikt 
jeszcze nie zawiódł się na 
metodyce nauczania Józefa 
Olszewskiego.

Nie omijajcie tej jedynej oka­
zji i dzwońcie po więcej infor­
macji na numer 889-7181 lub 

Namioty z Legionowa
Amatorzy turystyki pieszej, rowe­

rowej, samochodowej i wysokogór­
skiej cenią namioty produkowane w 
Legionowskich Zakładach Sprzętu Te­
chnicznego i Turystycznego. Płócien­
ne domki z Legionowa mają wiele 
walorów, są trwałe, przewiewne, ła­
twe do rozstawienia, dobrze chronią 
przed deszczem — prawie wszystkie 
legitymują się znakiem jakości. W tym 
roku wykona się 165 tys. namiotów 
różnych typów. Większość namiotów 
legionowskich trafi do rodzimych klien­
tów, ale 30 proc, powędruje do za­
granicznych odbiorców w Związku 
Sowieckim, Wielkiej Brytanii, Hiszpa­
nii, Francji, Szwecji, Kanadzie i Au­
stralii.

Nowoczesna Szkolą Jazdy 
Samochodem w Chicago

Umiejętność prowadzenia sa­
mochodu jest niezbędnym wa­
runkiem egzystencji w Sjtanach 
Zjednoczonych. Samochód po­
maga nam w uniknięciu wielu 
kłopotliwych sytuacji, które 
mogą stać się prawdziwą udręką 
dnia codziennego. Samochód 
pomaga nam w przełamaniu 
bariery czasu a “czas to pie­
niądz” — jak mówi stare przy­
słowie amerykańskie, dziś przy­
jęte przez cały cywilizowany 
świat.

Naturalnie, wszystkie te wa­
runki może spełnić wyłącznie 
umiejętne prowadzenie samo­
chodu, w przeciwnym bowiem 

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

zgłoście się na adres:A—PRO­
GRESSIVE DRIVING SCHOOL, 
5621 West Fullerton Avenue 
Chicago, Ill. 60639.

Zapisy codziennie od 9-ej 
rano do 7-ej wieczorem, w so­
boty do godz. 1-ej po południu.

(OGŁ.) 

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

“KAWALKADA” 
WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30 
Poniedziałki 

KAWALKADA 
90 Minut od 7 Wiecz. 

DR. W. SIKORA, 
Producent

Gdy nad grobem znakomitej arty­
stki dramatycznej Palińskiej zaśpie­
wano “Miserere”, młody wówczas 
Sienkiewicz odezwał się do słynnego 
komika Alojzego Żółkowskiego: - niejszego skarbu jakim dyspo- 
Cudowna melodia, to “Miserere”, nie 
mogę jej słuchać bez wzruszenia. Na 
to Żółkowski:: — Owszem, melodia 
piękna, ale libretto nieszczególne.

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—-1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele 
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“Szara Eminencja”?
Nazwisko adwokata Charles Kirbo 

z Atlanta, Georgia rzadko zjawia się 
na lamach prasy lub pada w czasie 
wiadomości radiowo-telewizyjnych. 
Ale w kołach washingtońskich panuje 
przekonanie, że ten stary przyjaciel 
ma na prez. Cartera większy wpływ 
niż ktokolwiek inny.

Obydwaj rozmawiają często przez 
telefon. W dodatku adw. Kirbo jest 
częstym gościem w Białym Domu, ale 
o tych wizytach milczą oficjalne 
komunikaty.

Obrady Komisji 
Ekspertów

W Polsce odbyła się czterodniowa 
konferencja naukowa nt. antyhitle­
rowskiego ruchu oporu w Polsce i 
w Niemczech. Uczestniczyło w niej 
36 historyków z Polski i NRF. W dys­
kusji na tej konferencji, zorganizowa­
nej pod auspicjami komisji UNESCO, 
ds. ulepszeń podręczników, zabrało 
głos 40 mówców. Dyskusja była rze­
czowa, dominowała w niej chęć poro­
zumienia w tych skomplikowanych, 
trudnych, a często bolesnych spra­
wach.

Potwierdziła się na przykładzie tej 
konferencji słuszność idei systema­
tycznych spotkań naukowców obu 
krajów. Ustalono, że w przyszłym 
roku odbędzie się konferencja histo­
ryków Polski i NRF nt. stosunków 
posko-niemieckich w latach 1830-48. 
Opracowany w toku konferencji aneks 
będzie niezwykle pożytecznym ma­
teriałem dla autorów podręczników 
i nauczycieli w NRF. Przedstawia 
on w zwartej formie różnorakie 
aspekty antyhitlerowskiego ruchu 
oporu w obu krajach, co umożliwia 
łatwe ich wykorzystanie, zamiast 
żmudnego “szperania” po wielu roz­
proszonych w różnych opracowaniach 
danych i materiałach.

Przed bitwą pod Wiedniem wielki 
wezyr turecki posłał królowi Janowi 
Sobieskiemu kwartę maku i kazał 
mu powiedzieć, że — jak trudno poli­
czyć ten mak — tak trudno zwycię­
żyć jego wojska. Na to Jan Sobie­
ski posłał mu kwartę pieprzu i kazał 
powiedzieć: — Te ziarna, podobnie 
jak wojsko moje, nie trudno policzyć, razie, możemy być narażeni na 
ale spróbuj zgryźć kwartę pieprzu! A 
jak zjeść ten pieprz trudno, tak tru­
dno zwyciężyć moje wojska.

Cpt. Krystyna 
Chojnowska-Liskiewicz 

First Woman To Sail Single-Handed 
Around The World

ing Poland at the voyage.
Her 31-foot sailboat, the MAZUREK, 

was designed and built by her hus­
band, Wacław Liskiewicz, a master 
yachtbuilder. It is made of fiberglass 
plastic and is 8 feet, 10 inches wide, 
the mast is 39 feet, 4 inches high and 
is fitted with over 71 square feet of 
dacron sails. The boat also has a small 
auxiliary engine, navigation instru­
ments, and two-way radio. The MA­
ZUREK is an excellent example of 
Polish yacht-making, for which the 
Baltic port of Gdansk is justifiably 
proud.

Since leaving Las Palmas on March 
28, 1976, cpt. Chojnowska-Liskiewicz 
has logged more than 15,000 miles. 
Regardless of wheather she is able to 
complete the rest of the voyage. 
Ms. Chojnowks-Liskiewicz has already 
solo sailed longer than any other wo­
man in history. Her voyage has taken 
her across the Atlantic to Bridgetown, 
Barbados, through the Panama Canal, 
across the Pacific Ocean to Tahiti and 
the Fiji Islands, and finally to Austra­
lia. She arrived in Sydney, Australia 
in January, 1977, unnoticed and un­
publicized. Since that time she has 
travelled to various Australian ports 
and begun preparations for a July 
departure across the Indian Ocean to 
South Africa.

Her plans call for an October arrival 
in Durban, South Africa, where she 
will be docking at the Point Yacht 
Club (P.O. Box 2224, Durban 4000). 
After a port call in Capetown, Ms. 
Chojnowska-Liskiewicz will sail on to 
her journey’s end in Las Palmas.

During the voyage, Ms. Chojnowska- 
Lisiewicz’s only companions have 
been a tiny doll named “Mewa” (Sea­
gull) and a yellow teddy bear called 
“Albatross”. When she arrives in Las 
Palmas in 1978, her husband, two 
daughters, and all of Poland will greet 
her as the first woman to sail alone 
around the world. Truly a feat of epic 
proportions.

Lekarz Przed Sądem
St. Louis (UPI) — Dwóch tajnych 

agentów zeznało W procesie lekarza, 
iż oskarżony przepisał im na receptę 
narkotyki nawet bez zbadania żadne­
go z nich.

Dr Leonard J. Kopp z Creve Coeur, 
MoA odpowiada na zarzuty związane 
z przypisywaniem niebezpiecznych 
leków bez właściwego uzasadnienia. 
Grozi mu kara do 20 lat pozbawienia 
wolności oraz grzywna w wysokości 
$60,000, jeżeli zostanie uznany win­
nym postawionych mu 4 oficjalnych 
zarzutów prawnych.

Anegdoty
Na przyjęciu dworskim Jan Ka­

zimierz użalał się, że jego dochody 
ciągle się obniżają. Prosił obecnych, 
aby mu wytłumaczyli to niepokojące 
zjawisko. Kiedy nikt nie chciał za­
brać głosu, pewien rotmistrz oświad­
czył, że zademonstruje Jego Królew­
skiej Mości, co dzieje się z pieniędz­
mi. Nie mówiąc ani słowa wyszedł 
i pochwili wrócił z dużym kawałkiem 
lodu. Trzymał go wysoko nad głową, 
by wszyscy mogli obejrzeć. Następnie 
podał lód najbliższemu sąsiadowi z 
prośbą, aby wręczył go następnemu. 
Ostatni z uczestników biesiady miał 
przekazać bryłkę monarsze. Kiedy 
wreszcie lód dotarł do rąk królew­
skich, zmalał wielokrotnie.

Wokół Stolicy Miedzi
Wydobycie i przetwórstwo miedzi 

jest głównym bogactwem woje­
wództwa legnickiego. Dlatego ten no­
wy hotel w Legnicy otrzymał nazwę 
“Cuprum.” Służyć będzie także tury­
stom. Legnica należy bowiem do waż­
nych ośrodków ruchu turystycznego, 
a w miesiącach wiosenno-letnich 
przyjmuje niemało gości zagranicz­
nych. Przybywają z pobliskiego przej­
ścia granicznego w Zgorzelcu. Zwie­
dzają zabytki: zamek, mauzoleum 
Piastów, a ponadto muzeum bitwy z 
Tatarami na Legnickim polu i tamtej­
szy zabytek najwyższej klasy świato­
wej, romański kościółek, wystawiony 
na miejscu, na którym zginął w walce 
z Tatarami książę Henryk Pobożny z 
dynasti Piastów śląskich, stanowiącej 
boczną linię królewskiej dynastii Pol­
ski.

Na interesującym krajobrazowo 
obszarze województwa oczekują tu­
rystów liczne atrakcje, w Złotoryi 
odbędą się imprezy, pod nazwą

Junior Golf Tournament
The sixth annual Chicago Park Dis­

trict junior golf championship will 
have four qualifying tournaments 
prior to the city-wide finals on July 
29 at South Shore Country Club Park, 
7059 S. South Shore Drive.
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USA Ostrzegają 
Rząd Izraela

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
z sekretarzem stanu Cyrusem 
Vance’em i przewodniczącym Krajo­
wej Rady Bezpieczeństwa Zbignie­
wem Brzezińskim, Dinitz zapewniał, 
że nowy rząd Izraela dotychczas nie 
wykluczył żadnych możliwości, które 
doprowadziłyby do pokojowego roz­
wiązania konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie.

Ostatnie orzeczenie wydane przez 
amerykański Departament Stanu, 
przed publikacją było zatwierdzone 
przez Biały Dom. Stwierdza ono, iż 
bez gotowości do poczynienia kompro­
misów na BI. Wschodzie może dojść 
do “katastrofy,” tj. wznowienia na 
pełną skalę działań wojennych przez

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Waieria 
Andruszczak 

(z domu Wodniak) 
(żona śp. Michała) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 27-go czer­
wca 1977 roku, o godzinie 8-ej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 29-go czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 3060 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Sw. Heleny, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Stanley (Alice), Stephanie (Che­
ster) Paździor, Jean (Joseph) Ka- 
rolewicz i Walter, synowie, córki, 
synowa i zięciowie; 14 wnucząt, 
3 prawnucząt; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się;
Stanley Funeral Home — Bro­

dziński Bracia.
Telefon: 342-3330.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz i dziadek mój, śp.

Mieczysław Guzik 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramenta­
mi, dnia 27-go czerwca 1977 roku, 
o godzinie 10-ej rano, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, 
we wtorek, po godz. 6:30 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go czerwca, o godzinie 
8:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła Sw. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa (z domu Grabik), żona; 
Paweł (Maria), syn i synowa; 
Halina (Jacek) Palczewski, córka 
i zięć; Grzegorz Palczewski, wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Casey Laskowski.
Telefon 777-6300.

t
Wszystkim krewnym i znajomym 

donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat i wuj nasz ś.p.

Ksiądz
Jan Szopinski S. J. 

po krótkiej chorobie, zasnął Panu, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
23 go czerwca 1977 roku, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, we 
wtorek, od godziny 10-ej rano do 
3-ej po południu, w zakładzie po­
grzebowym Smoluch Funeral Rome 
p.n.r. 3800 Elston Ave., poczym 
zwłoki będą spoczywały w kościele 
św. Trójcy. Obrządki liturgiczne od­
prawione zostaną o godz. 7-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 
czerwca po Mszy św. o godz. 10-ej 
rano.

Zwłoki zostaną pochowanę na 
cmentarzu Wszystkich Świętych.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Cecylia Kierzkowska i Rysia (Ja­
nusz) Krajnik, siostry i szwagier w 
Polsce; Bea i Lauretta Szopinski i 
Adela Wnuk, siostrzenice w Polsce, 
oraz Ks. Leopold Czekaj S. J. prze­
łożony Ojców Jezuitów w Chicago.

Pogrzebem zajmuje się 
Smoluch Funeral Home
Telefon 478-5300

wanych terenów arabskich. Stany 
Zjednoczone popierają rezolucję 
ONZ, wedle której punktem wyjścio­
wym do negocjacji jest bezwarunko­
we wycofanie przez Izrael swoich 
wojsk z okupowanych terenów, tj. z 
Zachodniego Brzegu Jordanu, z Płw. 
Synajskiego, z Wyżyny Golan oraz 
Pasa Gazy.

Rząd amerykański popiera również 
propozycję utworzenia autonomiczne­
go państwa dla uchodźców palestyń­
skich.

Podczas gdy w Egipcie wypowie­
dzi amerykańskie zostały przyjęte 
bardzo pozytywnie, w Izraelu rośnie 
konsternacja w obliczu ostatecznych 
rokowań z Arabami. Szczególne zdzi­
wienie panuje w Tel Avivie 
ponieważ wypowiedzi te nastąpiły 
krótko przez zamierzoną wizytą pre­
miera Begina w Washingtonie. Be­
gin ma przybyć do stolicy USA 19-go 
lipca na spotkanie z prezydentem 
Carterem. Niewątpliwie gość izrael­
ski przedstawi swój plan rozstrzy­
gnięcia konfliktu. Nad planem tym 
pracuje obecnie nowy minister spraw 
zagranicznych Izraela Mosze Dayan, 
dawniej minister obrony. Plan ten 
ma jednak zakładać pozostanie Za­
chodniego Brzegu w rękach Izraela.

Wstrząs Na Pacyfiku
Nukualofa (UPI) — Silny, trzy- 

minutowy wstrząs ziemi (odpowiada­
jący podziałce 7.2 na skali Richtera) 
nawiedził królestwo Tonga na połu­
dniowym Pacyfiku. Wstrząs nastąpił 
około północy.

Zapadła się w ocean podłoga dwor­
ca morskiego, a nabrzeża zostały w, 
kilku miejscach przerwane wdziera­
jącą się wodą. Częściowemu znisz­
czeniu uległa rezydencja premiera i 
wieża kościoła. Ofiar śmiertelnych 
nie było, ale kilkanaście osób zostało 
rannych._____________________

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Czekańska
(z domu Jarosz) 
(żonaśp. Piotra)

Członkini Tow. Gwiazda Morza, 
Grupa 237 Unii Polskiej w Am., 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
26-go czerwca, 1977 roku, w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek i w środę, od godz. 2-ej po 
południu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go czerwca, o godzinie 
9:15 rano, z Zarzycki Manor 
Chapels, pnr. 5088 S. Archer Ave. 
(narożnik Keeler), do kościoła 
św. Kazimierza (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefina (Stanisław) Pa jak, Zo­
fia (Piotr) Konopka, córki i zię­
ciowie: Edwin, syn; 7 wnucząt; 4 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zarzycki Manor Chapels.
Telefon 767-2166.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia, prababcia nasza 
i siostra moja, śp.

Anna Grajek Masier
(żona śp. Walter Grajek;

matka śp. Genevieve Bielkowski)
Członkini Bractwa Różańca i Ołta­
rza Sw. przy par. Sw. Salomei, 
Związku Polek w Am., Korpusu 
Pomocniczego Pań PLAV i DAV- 
Ladies Auxiliary; po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramenta­
mi, dnia 24-go czerwca 1977 roku, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek, dnia 27-go czerwca, o godzinie 
9:15 rano, z Thomridge Funeral 
Home, pnr. 15801 S. Cottage Grove 
Ave., Dolton, Ill., do kościoła Sw. 
Salomei, a stamtąd na cmentarz 
Sw. Krzyża, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Joseph Masier, mąż; Alfred W. 

(Mar Ann) Grajek w Worth, Dl., 
Henryk (Teresa) Grajek w Polsce, 
synowie i synowe; 5 wnucząt, 3 
prawnucząt; Weronika Skąmpska, 
siostra w Polsce; 9 pasierbów i 
pasierbic; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się: 
Pisarski Funeral Directors. 
Telefon PU 5-3086.

Skazany Na 
100-300 Lat Więzienia

Sędzia sądu okręgowego Lawrence 
Geneson ogłosił w środę wyrok skazu­
jący 20-letn. Calvina Campbell, z pnr. 
4429 S. Federal, na karę więzienia od 

dnia 21 września 1971 r.

Świadkowie zeznali, iż Law został 
zastrzelony w windzie, w kompleksie 
domów Taylor, 4845 S. Federal, w cza­
sie napadu na Law wykonanego przez 
trzech osobników. Następny podejrza­
ny o mord, 22-letni Melvin Reed ma 
stanąć przed sądem w poniedziałek. 
Trzeci podejrzany jest wciąż na wol­
ności.

f
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn, brat, 
wnuk i przyjaciel, śp.

Władysław S. 
Nowogurski Jr.

(syn śp. Władysława) 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
26-go czerwca, 1977 roku, o godzi­
nie 8:30 rano, przeżywszy 30 lat

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go czerwca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych w ciężkim żalu pogrążeni:

Beatrice (George) Herendich, 
matka z mężem; Wiktor, brat; 
Maria Złotowska, babcia; Anna 
Ostrowska, Przyjaciółka; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, braj mój, dziadek i 
pradziadek nasz, śp.

Joseph C. Hamer
Członek Cicero Post No. 96 A.L., 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 25-go czerwca 
1977 roku, o godzinie 5:33 po po­
łudniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano, z Nosek & Sons 
Funeral Home, pnr. 6716 W. 16th 
Street, Berwyn, Illinois, do ko­
ścioła Mater Christi (Msza św. 
o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Bohemian National, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Sabina (z domu Adamski), żona; 
Ruth (John) Hasek, córka; Eve­
lyn (Robert) Hanson i John Slo- 
minski, pasierbica i pasierb; Til­
lie Deskocil, siostra; 6 wnucząt, 
9 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.
Pogrzebem zajmuje się:

Joseph Nosek & Sons Funeral 
Home.

Telefon: 484-7415. (28,29)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka, babcia, teściowa i sio­
stra nasza, śp.

Natalia 
Kazimiero wicz 
(z domu Krawczyńska) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 27-go czerwca, 
1977 roku, o godzinie 2:58 w nocy, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30 czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 4401S. Kedzie Ave., do ko­
ścioła św. Szymona, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz J., mąż; Krystyna, 
córka; Józef Czyzewlcz, zięć; Ro­
muald, Kazimierz, Marian, Leo­
nard i Tadeusz, synowie; Richiko, 
Connie, Anna, Albina i Virginia, 
synowe; 21 wnucząt; oraz bracia i 
siostry w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Zamiast kwiatów donacje na 
Amerykańską Częstochowę w 
Doylestown, Penn., mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home.
Telefon LA 3-7781.

Izrael i państwa arabskie. Admini­
stracja USA wyraża głębokie “zanie­
pokojenie” z uwagi na serię wypowie­
dzi premiera Begina odnośnie okupo­

100 do 300 lat — za morderstwo i obra­
bowanie z bronią w ręku zastępcy 
szeryfa pow. Cook, Josepha Law, 

Zaburzenia 
Drożyźniane 

w Peru
Lima, Peru. (UPI) — Do gwał­

townych zajść doszło w kilku mias- 
stach w Peru na tle drożyzny ar­
tykułów żywnościowych i materiałów 
paliwowych. Junta wojskowa ogłosi­
ła nowy, surowy program gospodar­
czy, w związku z zabiegami o uzy­
skanie $100-milionowej pożyczki z 
Międzynarodowego Banku.

Demonstracje ludności rozpoczęły 
się w starożytnej stolicy Inków, Cuz­
co, mieście odległym od Limy o 
370 mil na południowy-wschód. Wła­
dze ogłosiły tutaj stan nadzwyczaj­
ny i zarządziły godzinę policyjną od 
8 wieczorem do 5 rano.

Rozruchy przeniosły się do Sicuani, 
niedaleko Cuzco, oraz Ayacucho, 200 
mil na południowy-zachód od Limy. 
Policja aresztowała 150 demonstran­
tów. Odmówiono jednak podania czy 
byli ranni w wyniku zamieszek, acz­
kolwiek wiadomo, iż w kilka przy­
padkach policja użyła broni, strze­
lając w powietrze, aby rozproszyć 
tłumy protestujących.

W Arequipa, drugim z kolei naj­
większym mieście w Peru po sto­
licy — Limie — ogłoszony został 
ogólny strajk robotników fabrycz­
nych i komunikacyjnych paraliżują­
cy kompletnie życie w mieście.

Peru posiada dług zagraniczny ró­
wny $4 miliardy i państwu grozi ban­
kructwo. W ciągu ostatnich dwóch 
lat stopa życiowa 16 milionów Pe- 
ruwiańczyków opadła o przeszło 65%. 
Junta ogłosiła ograniczenia w wy­
datkach rządowych o $500 milionów, 
podnosząc jednocześnie ceny na ar­
tykuły pierwszej potrzeby. Zapowia­
dana jest również dewaluacja tutej­
szej jednostki płatniczej.

Runą! Helikopter
Stuttgart (UPI) — Na lotnisku 

w Stuttgarcie runął helikopter lotnic­
twa amerykańskiego Sikorsky H-53. 
Z 14 żołnierzy USA na pokładzie tylko 
jeden wyszedł bez szwanku, a 13 od­
niosło rany, w tym czterech—poważne.

Ks. Jan Szopinski 
Nie Żyje

Ks. Jan Szopiński, S.J. zmarl po 
krótkiej chorobie, dnia 23-go ćżerw- 
ca 1977 r., licząc lat 68. Urodził się 
on w Polsce w 1909 roku, Do zako­
nu Jezuitów wstąpił w 1926 roku i 
został wyświęcony na księdza w 1938 
roku.

W czasie wojny został wywieziony 
do obozu koncentracyjnego w Da­
chau. Po uwolnieniu go z obozu zo­
stał wiceprowincjonałem Jezuitów w 
Niemczech.

Do Stanów Zjednoczonych przybył 
w latach 1950-tych i pracował jako 
misjonarz wśród Polaków. Ostatnich 
kilka lat spędził w pracy w para­
fii Sw. Alberta w Detroit, Mich.

Pozostawił w żalu i żałobie dwie 
siostry w Polsce: Cecylię Kierzkow- 
ską i Rysię (Janusz) Krajnik, nad­
to siostrzenice i siostrzeńców.

Ks. Jan Szopiński będzie wystawio­
ny w domu żałoby Smoluch, 3800 
Elston Ave., we wtorek, od 10-ej 
rano do 3-ej po poi., później będzie 
wystawiony w kościele Sw. Trójcy, 
gdzie odbędą się liturgiczne modły 
o godzinie 7-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29-go 
czerwca, o godzinie 10-ej rano. Zwło­
ki spoczną na cmentarzu Wszystkich 
Świętych.

Cześć Jego pamięci!

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza siostra 
moja, śp.

Antonia Freytag 
(z domu Kotońska) 
(żona śp. Gustawa)

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 26-go czerwca 
1977 roku, o godzinie 5:15 rano, 
wętarszymwieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po 5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 1850 N. Wood ul. 
(narożnik Cortland), do kościoła 
Najśw. M. P. Anielskiej, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Juliusz Kotoński, brat; oraz ro­
dzina w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Gogolinski - Trofimuk Funeral 

Home.
Telefon: HU 6-0258. (28,29)

Neo-Hitlerowcy 
Rosną w Siły

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

fanatyków, wzrosło poważnie w 1976 
roku. Wykazują oni gotowość użycia 
siły dla osiągnięcia swoich celów” — 
stwierdza raport bońskiego ministra.

Raport ten ponadto ujawnia, że w 
ubiegłym roku neo-hitlerowcy posze­
rzyli swoje kontakty zagraniczne, w 
szczególności “z małą, lecz czynną 
zagraniczną organizacją nazistow­
ską,” której przywódcą jest Amery­
kanin — Gary Lex Lauck z Lincoln, 
Neb.

Zjazd 
Premierów 
Komekonu

Londyn. (DP)—W Warszawie odbył 
się doroczny zjazd premierów 9 kra­
jów członkowskich Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej czyli Kome­
konu.

Miał on zajść się głównie proble­
mem unifikacji czyli całkowitego go­
spodarczego uzależnienia państw sa­
telickich od Sowietów.

Drugim ważnym tematem było z 
pewnością szalone, wynoszące dzie­
siątki miliardów dolarów zadłużenie 
krajów Komekonu wobec Zachodu.

Poprzedni zjazd premierów Kome­
konu odbył się w ub. r. w Berlinie 
wsch. Wobec trwającego od wielu lat 
stanowczego oporu bierniejszych 
państw bloku, głównie Rumunii, nie 
mówiono już wówczas o pełnej “uni­
fikacji,” tylko o mającym nastąpić 
w ciągu 15 lub 20 lat wyrównaniu po­
ziomów gospodarczych państw 
członkowskich.

Obecnie prasa PRL powitała zjazd 
jeszcze bardziej ogólnikowymi sfor­
mułowaniami. Mówi się nie o wspól­
nym planowaniu i nie o unifikacji 
tylko o “programowych wytycznych 
współpracy w 5 dziedzinach”: energii 
i surowców, przemysłowców mecha­
nicznych, rolnictwa, dóbr konsump­
cyjnych i wreszcie transportu.

W zjeździe warszawskim brali 
udział premierzy PRL, Sowietów, 
NRD, CSRS, Rumunii, Węgier, Buł­
garii, Kuby i Mongolii. Jugosławia 
jak zwykle przysłała obserwatorów, 
bo pełnym członkiem Komekonu nie 
jest. Obserwatorzy przylecieli także 
z Pin. Korei, Wietnamu, Angoli i Laosu.

Minister Maihofer stwierdził też, że 
zawiodły zeszłoroczne usiłowania neo- 
hitlerowców do rozbudowania swoich 
komórek w skali większej niż lokalna, 
ale zwrócili oni uwagę społeczeństwa 
na siebie, przeprowadzając “Efek­
towne akcje.”

Minister jest zdania, że neo-hitle- 
rowcy nie stanowią zagrożenia dla 
Niemiec Zachodnich i wyraził opinię, 
że prasa poświęca im niekiedy zbyt 
wiele uwagi. Faktaem jest jednak, że 
“bojowe grupy neo-hitlerowców de­
monstrują swoją gotowość do użycia 
siły” i że “w niektórych wypadkach 
policja konfiskowała im broń, amuni­
cję i materiały wybuchowe.”

“Potęgująca się aktywność grup 
neo-hitlerowskich została całkowicie 
odrzucona przez społeczeństwo. Kilku 
wyznawców tych grup nie przed­
stawia poważnego potencjału, sprzy­
jającego celom neo-hitlerowców. 
Niemniej jednak ich działalność i ich 
gotowość do użycia siły musi być 
brana pod uwagę, jako czynnik mogą­
cy zagrażać bezpieczeństwu publicz­
nemu.”

W liczbach bezwględnych siły neo- 
hitlerowców wzrosły w zeszłym roku 
z 400 do 600, a przeprowadzone przez 
nich akcje z 206 do 320.

Więcej Piwa...
St. Louis (UPI) — Dyrekcja An- 

heuser-Bush, Inc. zapowiada, iż 
w związku z planowaną inwestycją 
nastąpi podwojenie produkcji bro­
waru w Williamsburg, Va. Inwesty­
cja ta musi być jeszcze zatwierdzona 
przez komórki federalne. Do roku 
1980 produkcja wzrosłaby wówczas 
do 7.5 miliona beczek piwa, w po­
równaniu z obecną produkcją 2.9 
miliona beczek w tych samych 
zakładach.

Domy Poza Miastem 
z Reguły Są Nowsze

Washington. (UPI) — Dane staty­
styczne wykazują, iż w związku z wy­
raźnym trendem przenoszenia się lud- 
dności miejskiej poza skupiska wiel­
komiejskie, przeciętny dom za mia­
stem jest o 5 lat nowszy od budyń-' 
ków mieszkaniowych w mieście. Pod­
kreśla się jednak, że liczbowo budo­
wa domów pozamiejskich jest nadal 
niska.

W przygotowaniu danych, jako te­
reny pozamiejskie uważano odlegle 
przedmieścia i rejony farmerskie.

Uroczysta Msza Polowa 
Za Śp. Gen. Sikorskiego

Każdy Polak, świadomy swego dzie­
jowego dziedzictwa, wie, jakie usłu­
gi oddał śp. gen. Sikorski po klę­
sce wrześniowej, w odbudowie nowej 
Armii Polskiej na uchodźctwie, w 
walce z okupantem hitlerowskim o 
odzyskanie utraconej niepodległości.

W 34-tą rocznicę tragicznej śmier­
ci w katastrofie samolotowej pod 
Gibraltarem, jak w latach poprzed­
nich tak i w tym roku, staraniem 
Komitetu Fundacji gen. Wł. Sikor­
skiego, odbędzie się w poniedziałek, 
4-go lipca, o godzinie 12-ej w po­
łudnie, w kaplicy obozowej w York­
ville, IL., uroczysta Msza św. w 
intencji śp. gen. Sikorskiego, którą 
odprawi b. kapelan 2 Korpusu, ks. 
Lucjan Łuszczki, w asyście księdza 
Bronisława Słodowskiego, który jest 
tu obecny na wizycie z Polski w 
Stanach Zjednoczonych.

Komitet serdecznie zaprasza całą 
tut. Polonię z bliska i z daleka, 
zaprasza wszystkie organizacje woj­
skowe, organizacje cywilne i kluby 
o wzięcie udziału ze sztandarami. 
Szczególnie zapraszamy i zachęcamy 

wszystkich b. żołnierzy 2 Korpusu, 
jak i 1 Korpusu z terenu Anglii, 
których do czasu tragicznej śmierci, 
gen. Sikorski był Wodzem Naczel­
nym.

W tę tragiczną rocznicę podczas 
Mszy św. niech się w pokorze po­
chylą nasze czoła i sztandary i od­
dajmy należny hołd temu, który za 
Polskę walczył i za Polskę zginął.

Znany chór “Filomeni” podczas 
Mszy św. odśpiewa kilka pieśni re­
ligijno-patriotycznych. Liczny udział 
uczestników będzie dowodem pamię­
ci i oddanego hołdu, dla człowieka, 
który wszedł do historii jako wielki 
patriota i bojownik o całość, wolność 
i niepodległość nie tylko Polski, ale 
wszystkich podbitych narodów Euro­
py, ba nawet całego świata. Sztanda­
ry pod Jego dowództwem okryły 
się chwałą bohaterstwa, a liczne zwy­
cięstwa włączyły jeszcze jedno ogni­
wo do łańcucha oręża polskiego w 
obronie Ojczyzny.

Za Komitet — prezes Kazimierz 
Sowa, reporter WP.
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Centrum Onkologii 
Powstaje w Warszawie

Największym obiektem wznoszo­
nym z Narodowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia jest Centrum Onkologii, 
budowane w Warszawie. Otrzyma ono 
imię wielkiej polskiej uczonej — Ma­
rii Sklodowskiej-Curie. W lipcu poło­
żony zostanie na fundamentach sym­
boliczny kamień węgielny, a cały 
zespół złożony z 17 budynków prze­
kazany będzie społeczeństwu w 1985 
r. Decyzję w tej sprawie przyjęto 
na inauguracyjnym spotkaniu spo­
łecznego komitetu budowy Centrum 
Onkologii w Warszawie, w którego 
pracach uczestniczyć będą przedsta­
wiciele wszystkich środowisk i regio­
nów Kraju.

Z inicjatywą wzniesienia centrum, 
ogniskującego myśl badawczą, pro­
filaktykę, dydaktykę i organizację 
walki z powotorami w Polsce, wy­
stąpił E. Gierek.

Honorowym członkiem komitetu jest 
Ewa Curie — córka Marii Skłodow- 
skiej-Curie.

Zespól obiektów składać się będzie 
z czterech części, z których zaczę­
to realizować tzw. hotel stanów lek­
kich. 'Przebywać w nim będą chorzy 
skierowani ze szpitala, gdy stwier­
dzi się, że zostali wyleczeni, ale mu­
szą się poddać dodatkowym zabie­
gom. Pozostałe części obejmują 9 kli­
nik o 600 łóżkach, 14 zakładów nau­
kowych, salę wykładową, bibliotekę, 
zakład organizacji walki z rakiem, 
pomieszczenia, zaplecza. Centrum 
wyposażone będzie w najnowocześ­
niejszą aparaturę diagnostyczną, a 
m.in. pracownię teleraditerapii. Duży 
nacisk położony jest na rehabilitację 
i psychoterapię.

Praca Żeńska
POMOC KUCHENNA. Darmo miesz- 
kanie i utrzymanie. 279-1611 — Jerry.

WAITRESSES
Top salary & tips. For dependable 
ladies. Apply in person.

BLACKSTONE HOTEL DRUGSTORE 
636 S. MICHIGAN AVE.

EXPERIENCED 
CLEANING WOMAN 

Must speak and understand English. 
Hours daily from 3 p.m. to .7 p.m. 
Saturdays 7 a.m. to 2 p.m.

Call NORM
235-6622 

AUTO CLUTCH 
3125 W. Fullerton Ave. 

POTRZEBNE 
KOBIETY

do sprzątania biur, cafeterii i 
innych pomieszczeń. Stała, 
dzienna praca, dobra zapłata 
oraz inne świadczenia. Muszą 
mówić po angielsku.

Zgłoszenia:

Henri Fayette
2735 W. Armitage Ave.

★ Pomoc Domowa
KOBIETA do sprzątania 1 dzień w 
tygodniu. Okolica Lincolnwood. Trochę 
angielskiego. 677-8266

GOSPODYNI
$100 - $125 TYGODNIOWO 

Własny pokój, łazienka, telewizor. 5 
dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwońcie Po Angielsku 
465-1241 or 966-0319 ’

LIVE IN HOUSEKEEPER
6 day week. Own room, adult family 
in River Forest. Top salary & home 
for right person. References. Some 
English.

WRITE BOX 245
RIVER FOREST, ILL. 60305 

OR CALL 369-9103
Fri. After 11 a.m. Only

LIVE IN HOUSEKEEPER 
For healthy, elderly gentleman in 
attractive Lake Shore Drive high 
rise apartment. Own room, bath, 
TV. Good pay, pleasant working 
conditions. Must be familiar with 
fine housekeeping and speak and 

’understand English. References 
necessary. Call MISS BARNETT 
Only week days, 9—4 for appoint­
ment.

787-0682

HOUSEHOLD HELP 
FOR HOME OF A 
PROFESSIONAL

2 days per week. Some English. Chi­
cago Northside. Near Kimball.
583-0423 ____ or 267-8414

, ★ Praca

MĘZCZYZNA lub kobieta z autem na 
pełen lub część dnia do pracy w 
przedsiębiorstwie zatrudniającym 
sprzątaczy. Godziny od 8 rano: 679- 
0021.

POMOCNIK LUB 
PRAKTYKANT POTRZEBNY 

do pokrywania podłóg (dywany i lino­
leum). Doświadczenie w ciesielce po­
mocne, lecz niekonieczne. Powinien 
mieć auto. Dzwonić: 486-6356

RADIO OPERATORS
2 multi-responsible positions are open 
for handling communications and dis­
patch for the Wheeling Police Dept. 
Background in communication and 
data processing skills, considered. 
Required to work different shifts. 
Must be in excellent health. Medical 
exam required. Minimum age: 21 yrs. 
old. Applicants will be notified of test 
date. Applications will be accepted to 
July 15,1977, at the:

VILLAGE OF WHEELING

■fr Praca Męska
AUTO MECHANIC 

For Domestic & Foreign Cars 
; (Must have own tools).

Good salary & benefits. 
LESLY MOTORS 
2347 So. Michigan 

Phone 326-2550 , .

TRUCK MECHANIC 
Need experienced truck mechanic, 
good working cond. Apply in person. 

2014 W. HUBBARD 
Ask for JOHN FRACEK

LABORERS
Need men for inside help. Start at 
$3.50 per hour. Apply in person.

2014 W. HUBBARD 
Ask for JOHN FRACEK

TOOL & DIE REPAIRMAN 
Job shop experience, overtime, bene­
fits.

267-2794 
C.J.B. INDUSTRIES 

3161 NO. ELSTON

DIE SETTER 
Experienced, progressive dies & auto­
matic feeds, benefits.

267-2794
C.J.B. INDUSTRIES 

3161 NO. ELSTON

PORTER- DAYS
FULL TIME PERSON

To do Warehouse Porter work, 
should be able to speak some 
English. EXCELLENT PAY 
and BEST BENEFITS. Apply 
2nd Floor Personnel Office 

KROCH’S & BRENTANO’S 
29 So. WABASH AVE.

FACTORY
Experienced welder all 
alloys heli-arc brazing. 
M.I.G. stick, only sober andt 
conscientious person need 
apply: wages based on 
ability. Must have own 
transportation.

APPLY IN PERSON

COOLEY WIRE 
CO. INC.

5025 N. River Rd. 
Schiller Park

Opening For:
TOP NOTCH LATHE HAND 

or MACHINIST
Top salary. First class working condi­
tions. 100% insurance coverage. 
North-West suburban area.

__________678-7188__________ 
PUNCH & DIE 

PRESS OPERATOR
Experienced press operator. 
Good pay & benefits. English 
is required. Please call DAVE 

638-0633
Potrzebni 

MECHANICY i BLACHARZE 
samochodowi. Zgłaszać się do: 

CHICAGO AVE. 
AUTO CENTER

2252 W. Chicago Ave. EV 4-4030/31

jf Praca '

AUTO MECHANIC
Need top notch mechanics 

Guaranteed Future 
ALSO COMB. BODY MAN 

Exp’d mechanic & body helpers. Don’t 
waste time looking, bring tools ready 
for work.

YOUNG MAN TO ASSIST IN SERVICE 
Will train 

ALSO PARTS MAN 
Full benefits incl. pension plan 

2500 S. MICHIGAN__________ 225-7022

POTRZEBNA POMOC 
DO SPRZĄTANIA 

Małżeństwo lub samotna osoba, która 
zamieszka na miejscu. Doskonałe 
warunki pracy. Trochę angielskiego.

599-4422
SIMONETTI SUPPER CLUB 
6430 West 79-ta ulica Burbank

BOLT MAKERS 
SETUP AND OPERATE

We are a well known manufacturer in 
the fastener industry and have imme­
diate openings on our 2nd shift for 
experienced and qualified Bolt Mak­
ing machine setup/operators. Excel- 
ent fringes: company paid insurance, 
includes life, health, major medical, 
dental and prescriptions plus pension 
benefits, 11 paid holidays and more. 
Arrange for an interview by calling 
767-8010 between 8 A.M. and 4 P.M. 
Monday through Friday, Personnel 
Office.

The Lamson & Sessions Co.

If you don't 
lookout 

for your future, 
it won't look 
out for you.

Time waits for no man’s budget. So 
right now’s the time to look out for your 
future and buy U.S. Savings Bonds. You 
see Bonds always pay off. So they’re one 
of the best w ays to save for your future.

Just sign up for Bonds through the 
Payroll Savings Plan at work or through 
the Bond-a-Month Plan where you 
save. Either way you’ll start saving 
automatically.

So look out for your future.
Start buying U.S. Savings Bonds today. 

You’ll have a lot to look forward to 
tomorrow. ,
Series E Bonds pay 6% interest when held to 
maturity of 5 years (4x/2% the first year). Interest 
is not subject to state or local income taxes, and 
federal tax may be deferred until redemption.

A public service of this publication 
and The Advertising Council.

Polsko -Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA
Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL.

Przepisy 
w języku polskim.

* * •

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJ! SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Rady Praktyczne.
600 Prepisów.

Około
100 ilustracji.

Miary i wagi
amerykańskie.

* * *

Cena $3.00 — Pocztą $3.25
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia 
należy przesłać wraz z czekiem lub “money order”:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA: — NA C.O.D. nie wysyłamy.

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.25 (włącznie 

z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej — “Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adres:

Imię i Nazwisko ...................................... ........................................

Ulica ................................ .....................................................................

Miasto i Stan ..................................................................“Zip Code”

FOLnO-DIERYlUhKA

KUCHNIA DOMOWA

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

255 West Dundee Rd. 
Wheeling R. 60090

Interested and qualified parties may 
contact:

SGT. WOLF at 537-2135
for further information.
An Equal Opportunity Employer

5025 W. 73rd St., Chicago 60638 
767-8010

Equal Opportunity Employer m/f

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ : 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we-’ 
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach..
General Contracting Co. 

4146 W. ARMITAGE 
278-1525

★ Kanalizacja

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowam. 
J. & c. 

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota. 384-0582 — 24 
godzina obsługa. Jędrzęjczyk.

if Praca Męska
CLASS B FOR PLANT MACHINERY 
AND EQUIPMENT AND BUILDING 

REPAIRS AND MAINTENANCE
Some simple electrical and/or car­
pentry and variety of tasks, related 
to general factory maintenance.

Good pay and benefits. Must under­
stand and speak English. Apply in 
person (do not phone)..

DRISCOLL & CO. 
3145 W. GRAND AVE. 

Employm. office Troy St. entr . Ask for: MURPHY.

MAINTENANCE 
MECHANICS 

We need experienced men in install­
ing, maintaining and repairing of high 
speed production machinery and gen­
eral plant equipment. Good benefits 
provided.
PRECISION VALVE CORP. 

<łB‘ 2930 N. Ashland Ave.
Tel. 348-1201

MACHINISTS
Full time, day or night shifts, 
experienced preferred but will 
train. Call or Apply.

766-0079
CREST MACHINE CO. 

911 Lively Blvd. 
_____Wooddale, 11.__________ 

KICK PRESS 
OPERATOR

Need Kick press operator. Must speak 
some English. Good working condi­
tions. Call RICH ROGALA.

ALL—RITE SPRING CO. 
5998 N. West Highway 

763-7744

★ Zguby
SKRADZIONO dokumenty i paszport 
konsularny na nazwisko: Władysła- 
wa Podpora. 252-8197

★ Farmy

WIELKA 
OKAZJA

50 akrów 
dobrej ziemi 

przy asfaltowej drodze, po­
między dwoma miasteczkami 
w odległości 2 mil każde.
35 akrów z tego jest gotowe do uprawy 
kukurydzy. 5 akrów to zarośnięte je­
ziorko ze źródłem. Dalsze 10 akrów to 
zarośla ze zwierzyną. % mili tej ziemi 
przylega do asfaltowej drogi. To duże 
pole graniczy z mniejszymi farmami. 
Dobre miejsce do hodowli i uprawy 
ziemi. W stanie Michigan, 160 mil od 
Chicago. Telefonować
w dzień 766-3141 a wieczorem 

po 6-ej: 278-8491 

★ Przeprowadzki

Arthur
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNE IŻ GWARANCJĄ.
a88-5567

od 8-ej do 8-ej wieczorem.

IWAŃSKI MOVING CENTER 
PRZEPROWADZKI , 

Mieszkań i Biur — 384-3322.

+ Domy
PRZEZ właściciela. Belmont i Puła­
ski. Murowany, 4x5, po 2 sypialnie, 
ogrzewany gazem. 640-8029.

BUDYNEK apartamentowy. 2x4% 
pokoi. Przez właściciela. SP 4-5808 lub 
541-9665.

5 POKOJOWY, 2 sypialniowy, mu­
rowany “bungalow.” Wykładana 
okładziną (paneled) weranda. Parce­
la 30x180. Okolica: Keating i Cornelia. 
W celu umówienia się: 283-4227.

3x5 i 3x4. Okolica Helenowa. 278-7445.

MUROWANY 2-wu rodzinny dom w 
północno-zachodniej stronie miasta 
kupię od właściciela. Telefonować 

338-8479

PRZEZ WŁAŚCICIELA z 4 sypialnia­
mi, 2 łazienki, pełen wykończony base­
ment. Większego rozmiaru parcela. 
Jefferson Park (6000 W. 5200 N.) 

775-1325

7705 W. BALMORAL 
(5400 północ)

Można się od razu wprowadzić. Muro­
wany 10 letni. 3 sypialnie, duża kuch­
nia, wykończony basement. Centralna 
klimatyzacja. Dębowe wykończenia. 
Dodatki. $75,700. Dzwonić:

775-1590

jf Domy poza Chicago
BY OWNER excellent year around 
home on waterfront. 2 lots, boat dock, 
seawall, 2 car garage, garden, fruit 
trees. Must see to appreciate. 925 East 
Rollins Road, Ingleside, Illinois. (312) 
587-2357

★ Do Wynajęcia
............. - '.■—W

4 POKOJE, 3-cie piętro, 2 sypialnie, 
okolica Logan Square. $110. Dzwonić 
po 6 wieczorem 283-8728 __ __  _
4 POKOJE, 1 sypialnia. 5300 zachód — 
1600 północ. $140. 692-3644 lub 745-8391.

4 POKOJE, ogrzewane, ochładzane, 
koło Golf Mill, Niles. 267-6352.

4 POKOJE z 1 sypialnią, Milwaukee- 
Belmont, wolimy starszych. 588-0120'

MARIANOWO 2 pokoje umeblowane 
oraz umeblowany pokój do wynajęcia. 
Ochładzane. Niepalącym, nie-pijącym.

276-8496

4 duże pokoje z łazienką, duża weran­
da. Dzwonić między 3-7 wieczorem. 
_____________ 276-7253_____________

★ Inwestycje
POSZUKUJĘ inwestora z gotówką 
$10,000 doskonałe warunki. Pisać: 
Klarzowski, P.O. Box 411149, Chicago, 
60641

if Naprawa TV
TELEWIZORY

1 KOLOROWE, CZARNO BIAŁE 
Naprawia 

IN Z. PAPROCKI
Dzwonić między 1 a 10 >00 wlecz.

545-6687 —Gwarancja

★ Parcele
80 AKRÓW blisko plaży, koło Wis- 
consin Pelis. 267-6352. 

PÓŁNOCNY — ZACHÓD 
|5 farmerskich akrów przy asfaltowej, 
drodze, blisko 3 miasteczek. Dobra 
inwestycja.

231-1025

jf MEBLE________
Central Furniture 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE LETNIM 

'CENY MEBLI i "APPLIANCES'' 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk" lub 
“Hollywood”____________ $ 58.
Kanapa i fotele___________ $139
Kanapa rozkładana do 
spania-----------------------------$ 78
Telewizja kolorowa____ $269.00
Materace ____ ________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
"dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacże 
(“freezers”) ______________$188 .

-Z f sztuk drewniane 
komplety do jadalni______$399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru .'_.$ 78 
Niemieckie szafkowe 
“stereotype players” od $369 
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 

•ś. ody i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eg po poi. 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmacąewskiego 
TeL 486-783$
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Spodziewana Podwyżka Cen Na 
Mięso, Owoce i Produkty Mleczne
Stosownie do oświadczenia U.S. De­

partamentu Rolnictwa należy spo­
dziewać się umiarkowanych podwy­
żek cen na mięso wieprzowe, woło­
we, jaja, produkty mleczne, owoce 
i jarzyny. Podwyżka cen zaznaczy 
się jeszcze bieżącego lata lub w je­
sieni. Będzie to t.zw. sezonowa pod­
wyżka cen.

Jeśli zasiewy zbóż, które były do­
konane w tym roku uzyskają wystar- 
cającą ilość deszczów, ceny żywno­
ści przypuszczalnie wzrosną od 4 do 
6 procent. Jeśli jednak zasiewy te 
nie otrzymają deszczów ile będzie po­
trzeba, ceny żywności podniosą się 
w skali od 6 do 7 procent, czyli 
o dwa razy więcej niż 3.1 procent, 
jaki zanotowano w 1976 roku.

Departament przewiduje następu­

Jaja — ceny na jaja podniosą się 
w czasie lata jednakże utrzymają się 
poniżej cen, jakie były w 1976 roku, 
w drugiej połowie roku.

Drób — ceny na pieczony drób 
przypuszczalnie będą w dalszym cią­
gu wzrastały i osiągną poziom nieco 
wyższy niż wynosiła średnia 61 centów 
za funt w kwartale od lipca do wrze­
śnia 1976 roku.

Ceny na indyki ulegną sezonowej 
podwyżce i przypuszczalnie będą wyż­
sze niż były w lecie i jesieni 1976 
roku.

Produkty mleczne — spodziewane 
jest umiarkowana podwyżka cen na 
początku lata. Ogólnie — ceny na 
te produkty będą wyższe o 4 do 5 
procent, od cen, jakie notowano w 
1976 roku.

WASHINGTON. — Prezydent Carter podpisał ustawę mającą 
na celu powstrzymanie firm amerykańskich od popierania 
arabskiego bojkotu przeciwko Izraelowi. Za prezydentem stoi 
sekretarz stanu Cyrus Vance. (UPI)

jącą sytuację z poszczególnymi ka­
tegoriami żywności — mięso wie­
przowe — ceny w kwartale od lip­
ca do września mogą być wyższe 
o 8 do 9 procent od przeciętnej ce­
ny $1.20 za funt jaka była w kwar­
tale od kwietnia do czerwca br.

Mięso wołowe — ceny na wybrane 
gatunki mięsa mogą być wyższe o 3 do 
4 procent w tym roku niż były w 
zeszłym z tym, iż podwyżka cen 
mięsa na “Hamburgery” może być 
nawet wyższa.

Jeśli chodzi o owoce, to departa­
ment spodziewa się, iż przeciętne 
ceny na owoce cytrusowe i inne zo­
staną podniesione tego lata, podob­
nie jak i owoce w puszkach.

Detaliczne ceny na puszkowe i świe­
że jarzyny będą w dalszym ciągu 
utrzymywać tendencję zwyżkową. Ce­
ny na świeże jarzyny powinny utrzy­
mać łagodny spadek cen który roz­
począł się w połowie kwietnia, jed­
nakże ceny te pozostaną wyższe, niż 
były w ubiegłym roku.

W Warrenville Znaleziono Kości

Demokraci w Senacie Przywrócili 
Redukcje w Budżecie Szkolnym

Niecałe cztery dni temu, Republi­
kanie w Izbie Niższej fetowali zwy­
cięstwo w walce o ograniczenie wy­
datków na stanowe szkoły. Wczoraj, 
Demokraci w Senacie podbili bud­
żet szkolny proponowany przez Thomp­
son o $53 miliony.

Nawet zanim Senacki Komitet 
Przydziałów postanowił zwiększyć 
budżet, Thompson przyznał, że nie 
miał wystarczająco głosów w Sena­

sowe porozumienie może dotyczyć 
również umowy pomiędzy gub. Thomp­
sonem i mayorem Bilandicem w spra­
wie autostrady Crosstown.

Thompson ma moc odrzucenia do­
datku, ale może mu to zaszkodzić 
w wyborach w r. 1978. Jednak, jeże­
li postanowi użyć weta, obcięte zosta­
ną przypuszczalnie fundusze na nastę­
pujące cele:

$27 milionów w ogólnym przydzia­

Mastodonta Sprzed 25,000 Lat
Mieszkaniec Warrenville, IL.,Gary 

Jones, kopiąc w rezerwacie leśnym 
Roy C. Blackwell natrafił na dwie 
długie kości należące do jakiegoś 
przedhistorycznego zwierza.

Wezwany na miejsce specjalista 
historii naturalnej z dystryktu leśnego 
powiatu Du Page, Wayne Lampa 
określił, iż są to kości mastodonta 
lub mamuta, który żył 25,000 lat 
temu.

Jones natrafił na te kości w ze­
szłym tygodniu i od tego mementu 
Lampa i kilku innych pracowników 
parku rozpoczęło ostrożnie rozkopy­
wać rejon dookoła miejsca, w któ­
rym kości leżały. Do czwartku rana 
odkopali oni kości miednicy zwierza 
i kości nogi przedniej. Odkopali nad- 
arvzereg mniejszych szczątków ko­
ści, jednakże nie znaleźli czaszki ma­
stodonta. Kości czaszki mogłyby do­
kładniej ustalić lata, w których żył 
ten przedhistoryczny mamut, jak rów­
nież i rodzaj, do-którego zwierz na­
leżał.

Znalezione kości mają kolor śniady, 
przypuszczalnie od koloru gliny w ja­
kiej kości te leżały. Jeden z pra­

cowników rezerwatu leśnego, Mike 
Riddet nakreślił szkic, gdzie szczą­
tki znaleziono, poczem owinął kości 
w mokre papiery i włożył do tor­
by, by je uchronić od uszkodzenia.

Lampa oświadczył, iż mastodont 
ten przypuszczalnie się utopił, cho­
ciaż mógł być uśmiercony przez ja­
kiegoś pierwotnego człowieka. Rejon, 
w którym kości znaleziono był po­
kryty dawniej wodą rzeki Du Page. 
Kości te przypuszczalnie oddane zo­
staną do muzeum. s

Mastodonty miały około 9 stóp wy­
sokości, podczas gdy mamuty docho­
dziły do 13 stóp wysokości. Kość 
z przedniej nogi, którą znaleziono 
liczy 4 stopy długości. Tak mamu­
ty jak mastodonty wyglądem zbliżo­
ne są do słoni, lecz mają całe ciało 
pokryte sierścią, Żywiły się roślina­
mi.

W 1963 roku fed. sędzia Joseph 
Sam Perry znalazł kości mastodonta 
w swym ogrodzie w Glenn Ellyn. 
Szkielet tego mastodonta, uznany za 
największy ze znalezionych w Stanach 
Zjednoczonych został umieszczony na 
wystawie w Kolegium w Wheaton.

cie, ażeby ograniczyć wydatki szkol­
ne.

Ale zapowiedział, że odrzuci każ­
dy dodatek powyżej sumy propono­
wanej w opracowanym przez niego 
budżecie.

Obecny budżet szkolny jest o $53 
miliony wyższy od propozycji Thomp­
sona, ale o $90 milionów niższy od 
sumy żądanej przez Stanowy Urząd 
Oświaty. Z tych pieniędzy miejskie 
szkoły publiczne otrzymałyby około 
$20 milionów.

W międzyczasie, jak podaje Chi­
cago Tribune, przywódcy obu partii 
w Izbie Niższej przygotowują poro­
zumienie, które zapewniłoby miastu 
fundusze na rozbudowę McCormick 
Place.

Według niektórych źródeł, tymcza-

le dla szkół. Bez tych pieniędzy, każ­
dy dystrykt szkolny w stanie otrzy­
małby o dwa procent mniej pienię­
dzy;

$3.7 milionów na wynagrodzenie 
nauczycieli zajmujących się specjal­
nymi programami w szkołach pu­
blicznych. 1

$2 miliony na kursy zawodowe.
$6 milionów na naukę dwujęzyczną, 

głównie w Chicago.
Senat nie przeznaczył żadnych fun­

duszów na nowe programy.
Izba prawdopodobnie nie zgodzi się 

na wszystkie zmiany przeprowadzo­
ne przez Senat w budżecie szkolnym.. 
W rezultacie, budżet zostanie przed­
stawiony wspólnemu komitetowi Izby 
i Senatu, gdzie dominującą rolę bę­
dzie odgrywała większość demokra­
tyczna.

Opóźniona Decyzja Sądu Stanowego 
w Sprawie Marszu Nazistów

Amerykański Związek Swobód Oby­
watelskich (American Civil Liberties 
Union) zarzuca sądom stanowym ig­
norowanie nakazu Federalnego, aże­
by podjęły bezwłoczną decyzję w spra­
wie proponowanego marszu nazistów 

Wydano go 28-go kwietnia w Sądzie 
Okręgowym w celu powstrzymania 
marszu nazistów 1-go maja.

Związek Swobód Obywatelskich, re­
prezentujący nazistów, twierdzi, że 
zakaz jest naruszeniem praw konsty-

Planista Nowej Kolejki 
Podziemnej Zostanie Zastąpiony 
Jego Następcą Będzie Doradca Mayora Bilandica
Dyrektor wykonawczy agencji stwo­

rzonej do wybudowania nowej kolejki 
podziemnej w śródmieściu został po­
proszony o złożenie rezygnacji i za­
stąpiony przez doradcę mayora Bi­
landica, podaje gazeta Chicago Sun- 
Times.

Harold E. Nelson, dyrektor wyko­
nawczy Urzędu Komunikacji Miejskiej 
(Chicago Urban Transportation Di­
strict) od roku 1973, opuszcza posadę 
tuż przed przydziałem funduszów fe­
deralnych na budowę kolejki przy 
Franklin St.

witą kontrolę nad opracowaniem pla­
nów kolejki, ale miejski Departament 
robót Publicznych i CTA zawsze mia­
ły ostatnie zdanie w tej sprawie.

Po ukończeniu, kolejka zostanie od­
dana pod kierownictwo CTA.

Istnieją przypuszczenia, że Nelson, 
uważany za wysoko kwalifikowanego 
inżyniera, zostaje usunięty ponieważ 
często wdawał się w kłótnie z innymi 
wysokimi urzędnikami komunikacyj­
nymi.

Nelson niejednokrotnie — wyrażał 

w Skokie.
Sąd Najwyższy 15-go czerwca pole­

cił stanowym sądom, ażeby w trybie 
przyspieszonym zrewidowały nakaz 
zabraniający marszu albo też uchy­
lili go.

David Hamlin, dyrektor wykonaw­
czy związku, oświadczył, że od tego 
czasu minęły dwa tygodnie, a stano­
we sądy nadal nie zastosowały się 
do nakazu Sądu Najwyższego.

W międzyczasie, lokalny przywódca 
Krajowej Partii Socjalistycznej (na­
ziści) ogłosił planowany marsz w 
Skokie 4-go lipca. Warto dodać, że 
przedmieście jest zamieszkiwane głó­
wnie przez Żydów.

Ale dopóki Stanowy Sąd Apelacyjny 
nie wyda orzeczenia, zakaz marszu 
na przedmieściu nadal obowiązuje.

tucyjnych gwarantujących wolność 
mowy.

Federalny Sąd Najwyższy orzekł, 
że publiczne demonstracje nie mągą 
być zakazane na nieokreślony okres 
bez bezzwłocznej rewizji sądu apela­
cyjnego. W przeciwnym wypadku, za­
kaz musi zostać uchylony.

W ubiegły piątek, Sąd Apelacyjny 
zamiast wyznaczenia daty przesłu­
chania, poinformował obie strony, że 
do 28-go czerwca muszą złożyć pro­
pozycje dotyczące przyspieszenia od­
prawy sądowej.

Hamlin oświadczył, że propozycje 
zostały złożone w dzień po orzeczeniu 
Sądu Najwyższego i że Sąd Apela- 
lacyjny zwleka z wydaniem bezzwło­
cznej decyzji nakazanej przez sąd 
wyższej instancji.

Rząd Federalny Bana Procedurę 
Obsadzania Posad Miejskich

Jego następcą będzie Thomas Kap- 
salis, były dyrektor rozwoju kapitało­
wego w Departamencie Rozbudowy 
i Planowania.

Ta zmiana wydaje się oznaczać, 
że administracja mayora Bilandica 
nadal będzie odgrywać dominującą 
rolę w planowaniu kolejki. Nelson 
chciał ażeby jego urząd miał calko-

swoją frustrację z powodu braku fun­
duszów federalnych na budowę $500- 
milionowej kolejki.

Przeszkoda ta została usunięta w 
ubiegłym miesiącu, kiedy mayor Bi- 
landic i gub. Thompson doszli do po­
rozumienia w sprawie Autostrady 
Crosstown, udostępniając federalne 
fundusze na kolejkę podziemną.

Federalna agencja wdrożyła docho­
dzenia dotyczące procedury stosowa­
nej przez Chicago i Illinois przy ob­
sadzaniu fedralnie finansowanych po­
sad przeznaczonych dla bezrobotnych.

poparcie wpływowych polityków aże­
by otrzymać posadę objętą $100-milio- 
nowym programem. Wymagania tego 
rodzaju są nielegalne.

Jak dotychczas, nie zebrano kon- 

RAMBOUILLET, FRANCJA. — Sowiecki prezydent i sekretarz

Stan przyrzekł swoją współpracę 
w badaniu zarzutów, że byli pracow­
nicy miejscy otrzymują niektóre z 
posad.

Gub. Thompson oświadczył, że spot­
ka się z Thomsonem Ross, dyrekto­
rem Stanowego Biura Zatrudnień i 
poprosi go o współpracę z Departa­
mentem Pracy w dochodzeniach i szu­
kaniu sposobów zaostrzenia procedu­
ry.

Rzecznik prasowy gubernatora Da­
vid Gilbert zaznaczył, że gubernator 
zdaje sobie sprawę z sytuacji jaka 
panuje w biurze od kilku lat.

Wstępne badania wykazały, że z 
55 podań o pracę 21 zostało złożone 
przez byłych pracowników miejskich. 
Wszyscy zostali przyjęci na posadę.

John J. Nunnery, regionalny admi- 
Partii Komunistycznej Leonid Breżniew (po lewej) i prezydent nistrator Departamentu Pracy d/s 
Francji Giscard d’Estaing podpisują umowę po trzydniowych zatrudniania i szkolenia, również po­

krętnych dowodów wskazujących na 
nadużycia. Ale w tym tygodniu sze­
ściu agentów zacznie badać podania 
o pracę i sprawę politycznych reko­
mendacji.

Doradca prasowy mayora Bilan­
dica oświadczył, że mayor nie ma 
żadnych komentarzy w tej sprawie.

W sumie federalne fundusze finan­
sowały około 2,000 posad na terenie 
miasta.

Ażeby móc otrzymać posadę, ref- 
lektant musi być bezrobotny od przy­
najmniej 15 tygodni i pochodzić z 
ubogiej rodziny. Czteroosobowa rodzi­
na o łącznym dochodzie poniżej $7,000 
rocznie zalicza się do ubogich.

Większość posad obsadzonych przez 
byłych pracowników miejskich przy­
pada w skali od $15,000 do $20,000 
rocznie. Natomiast federalne przepi­
sy ustalają górną skalę płac na $10,000

rozmowach na temat ograniczeń zbrojeniowych. (UPI) dejrzewa, że reflektanci muszą mieć rocznie.

Policja Nakryła Szajkę 
Terroryzującą Starsze Osoby

Szajka złożona kilkunastoletnich 
dziewcząt została nakryta w sobotę na 
południowej stronie miasta, — zajmu­
jąca się napadami rabunkowymi na 
osoby w starszym wieku. Osoby te zo- 
stają przez te dziewczęta terroryzo­
wane, pobite i obrabowane. Bandzie 
tej przypisuje się napady na około 12 
osób, w ostatnich czasach.

Policja oświadczyła, iż w sobotę 
aresztowała trzy młodociane dziew­
częta, — w tym 14-letnią, która była 
hersztem bandy i wystąpiła przeciw 
nim z oskarżeniami o rabunek przy 
użyciu siły, włamanie i posiadanie ar­
tykułów pochodzących z kradzieży, po 
pobiciu przez te dziewczęta 68 lat li­
czącego Edwarda Yore, gdy ten opusz­
czał swój apartament przy skrzyżo­
waniu 78-ej ulicy i Colos Avenue.

Aresztowania dokonali dwaj po­
licjanci patrolujący na rowerach w 
sobotę. W niedzielę policja aresztowa­
ła dalsze dwie dziewczęta i wymieniła 
ich w oskarżeniu o posiadanie rzeczy 
pochodzących z kradzieży.

Sierżant policji John Duffy, z jed­
nostki taktycznej na południowej stro­
nie miasta powiedział, iż wszystkie 
zatrzymane dziewczęta były uprzednio 
aresztowane za włamania. Mają one 
w tym tygodniu odpowiadać przed 
sądem dla małoletnich. Duffy zazna­
czył, iż szajka liczy przypuszczalnie

7 członkiń w latach od 14 do 16 lat. 
Duffy dodał, iż napadnięty przez 
dziewczęta mężczyzna (Yore) miał 
liczne sińce i rany cięte na całym 
swoim ciele i jak świadkowie podali, 
dziewczęta pokopały go, nim go opu­
ściły.

Szajka dziewcząt obrabowała w 
zeszłą środę 83-letnią kobietę jadącą 
w wózku inwalidzkim, kiedy jej mąż 
wyszedł z domu. Szajka dziewcząt 
zabrała $500 w gotówce, klejnoty war­
tości $1,500 i dwa rewolwery. Gotowkę 
dziewczęta wydały na suknie, rewol­
werów nie odzyskano.

Szajka dziewcząt poluje za gotówką. 
Do napadów używają swych rąk, nóg i 
zębów. Przywódczyni wyszukuje miej­
sca w których żyją samotne starsze 
osoby. Pytają czasami, iż chcą dostać 
szklankę wody lub udać się do umy­
walni.

Szajka zdobyła w rabunkach około 
$2,500 i dokonała siedem włamań 
połączonych z rabunkami i pobiciem, 
w okresie 3 tygodni. Schwytane nie 
okazują żadnej skruchy i zachowują 
się jakby napady ich były jakąś za­
bawą czy grą. Świadkowie zeznają, iż 
dziewczęta te popełniły więcej napa­
dów niż im policja zarzuca. Osoby w 
starszym wieku są zastraszone na po­
łudniowej stronie miasta i boją się 
spotkania z tą bandą.

Magazyn Materiałów Chemicznych 
Spłonął Wczoraj w Skokie 

Siedmiu Strażaków Zostało Rannych w Czasie 
Akcji Gaszenia

Magazyn materiałów chemicznych 
należących do kompleksu laborato­
rium firmy G. D. Searle w Sko­
kie spłonął w poniedziałek, powodu­
jąc serię eksplozji. Płomienie sięga­
ły 300 stóp w górę. W czasie akcji 
gaszenia rannych zostało siedmiu stra­
żaków, których umieszczono w szpi­
talu Skokie Valley Community, na 
nawpół zatrucie dymem i od prze­
męczenia upałem, który dochodził do 
90 stopni.

1,500 pracowników zatrudnionych w 
Searle Laboratories Pharmaceutical, 
pnr. 4901 Searle Parkway zostało 
wyewakuowanych w przeciągu kilku 
minut zaraz po pierwszej eksplozji. 
Pożar umiejscowiony został głównie 
do magazynu znajdującego się na za­
chód od torów Skokie Swift, gdzie 
było zmagazynowanych ponad 1,000 
beczek 55 galonowych zawierających 
różne środki chemiczne łatwo palne, 
używane do produkcji narkotyków i 
lekarstw.

Mimo to przez kilka godzin trwa­
nia pożaru, od czasu do czasu nastę-

Napad Na Sklep 
Jubilerski

Dwaj bandyci uzbrojeni w rewolwe­
ry dokonali napadu rabunkowego w 
piątek na sklep jubilerski Cellini Shop, 
pnr. 616 Church, w Evanston, gdzie 
skradli klejnoty wartości $10,000. 
Oczyścili oni trzy kasetki z klejnotów 
w 20 minutach, ładując je do worka. 
Bandyci w czasie napadu kazali urzę­
dnikowi, dwom innym pracownikom 
i dwom klientom położyć się na po­
dłodze w pokoju w tyle sklepu. Wy­
chodząc, bandyci założyli kajdanki na 
rękach trzech pracowników sklepu.

Pobity
i Zastrzelony

2O-letni młodzieniec z Bollingbrook 
zmarl w niedzielę, dotkliwie pobity 
potem zastrzelony i przejechany 
przez auto w Cicero. Policja uważa, 
iż padł on ofiarą zaatakowania przez 
bandę Ridgeway Lords.

David Pifer, lat 20 z pnr. 260 But­
ternut Rd., Bollingbrook został naj­
pierw postrzelony w plecy z automa­
tycznego pistoletu, a kiedy uciekał 
przejechany został przez auto i dotkli­
wie pobity tak, iż zmarl po 4 godzi­
nach w szpitalu w Berwyn. Policja 
oskarża o ten atak 20-letn. Wiliama 
Fabsic i 18-letniego Russell Radek. 
Oskarżony jest również o udział w na­
padzie kilku nastoletni wyrostek.

Śmierć w Wypadku 
Samochodowym

64-letni Ellis Grove, z pnr. 1606 
Remington Rd., Rockford, poniósł 
śmierć na miejscu, a jego żona, 
61-letnia Leila została ciężko ranna, 
kiedy auto, w którym jechali ude­
rzone zostało przez inne, na North­
west Tollway, w pobliżu Schaumburg. 
Kierowca drugiego auta odjechał z 
miejsca wypadku, ale został ujęty 
przez policję wkrótce po wypadku, 
w Hoffman Estates. Leila Grove znaj­
duje się w szpitalu Sherman, w El­
gin.

powała eksplozja jakiejś beczki, któ­
ra wyrzocana była wysoko w powie­
trze. Patrolowy Kenneth Solecki po­
wiedział, iż płomienie dochodziły do 
300 stóp a od czarnych kłębów dy­
mu, wieża pomalowana na biało z 
napisem firmy G. D. Searle staja 
się zupełne czarna.

Dr William Stewart, dyrektor ba­
dań z zakresu medycyny, powiedział, 
iż wszyscy pracowali w zakładzie 
gdy odczuli pierwszy wstrząs od eks­
plozji. Natychmiast uniósł się w gó­
rę czarny dym i powstało morze 
płomieni. Ale żądnej paniki nie było 
i pt udający w owoch nnnoucn upu­
ścili pomieszczenia.

W walce z pożarem wzięło udział 
kilka oddziałów straży pożarnej, jak 
ze Skokie, Evanston, Winnetka, Glen­
coe, Morton Grove, Niles i Glenview. 
Akcja gaszenia trwała pięć godzin. 
Wśród materiałów chemicznych, któ­
re były zmagazynowane, znajdowały 
takie środki, jak eter, alkohol ety­
lowy, aceton, czterochlorek węgla. 
Kapitan straży pożarnej Michael 
Adams ze Skokie oświadczył, iż czte­
rochlorek węgla paląc się wytwarza 
gaz trojący fosgen. Przyczyna wybu­
chu pożaru nie jest wiadoma. Rów­
nież nie zdołano jeszcze ustalić roz­
miarów szkód.

Ranni zostali następujący strażacy: 
pro. Richard Hohmann, por. Russell 
Van, Thomas Domain, Richard Da­
vis, Casimir Ryback, Raymond Gross 
— wszyscy wspomniani ze Skokie,. 
Nadto John E. Winterfeld z Glen­
view. Pożar był o 100 stóp zaledwie 
od składu desek, któryt spłonął w ze­
szłym tygodniu.

Zmarl Szef Policji 
Harwood Heights

Szef policji w Harwood Heights, 
Edward S. Wójcik, lat 50, zmarł na­
gle na atak serca w niedzielę, po 
ćwiczeniach atletycznych w Berwyn. 
Po zasłabnięciu natychmiast przewie­
ziono Wójcika do szpitala MacNeal 
Memorial, gdzie stwierdzono zgon.

Przyjaciele Zmarłego oświadczyli, 
iż Wójcik zamierzał przenieść się na 
emeryturę w sierpniu br. W policji 
służył on 20 lat. Osierocił żonę Elaine, 
syna James i córkę Margaret.

Zakaz Palenia 
Papierosów

Senat stanowy olbrzymią większo­
ścią, bo 40 głosami za do 12 głosów 
przeciw, zatwierdził i odesłał do pod­
pisu przez gubernatora wniosek na 
zakaz palenia papierosów w miej­
scach publicznych, jak w autobu­
sach, w teatrach, windach i czy­
telniach.
Wypad! z Czółna i Utonął

37-letni David Carroll, z pnr. 3548 
W. Douglas Blvd., utonął w niedzie­
lę, kiedy łódka, w której płynął 
przewróciła się i on wpadł do wody 
w zatoce Diversey. Dwaj synowie Da­
vida Carroll, którzy znajdowali się 
również w czółnie, zdołali dopłynąć 
do brzegu i uratować się, gdy oj­
ciec ich utonął.


